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Zjazd literatów.

Mm na i t a i c i n j  M e  mm sospodarcz^o.
Ożywcze słowa expose P. .Ministra Skarbu Czechowicza.

Pierwszy to bodaj raz u]rzy Wil­
no w swych murach zespół przed­
stawicieli literatury polskiej we wszyst­
kich swych odcieniach. Stara stolica 
Litwy, dziś „kresowe” miasto Rze­
czypospolitej powita swych drogich 
gości serdecznem pozdrowieniem: nie 
bogata nasza chata, ale raaa.

Nie będziemy mieli żadnych 
splendorów, ani gwiazd do pokaza­
nia, nasza praca jest mozolna, idzie 
powoli w dżungli ogólnego zdzicze­
nia, w iakie kraj ten wprowadziła 
Rosja, przez tyle lat znęcając się nad 
kwitnącą tu ongiś, sto lat temu wła­
śnie, kulturą zachodu.

Warunki, w jakich Wiino prze­
bywało przez tyle lat, uniemo^l.wiło 
tuta; rozwój literatury i sztuki naro­
dowej, echa tych okoliczności błąka­
ją się doiad i tamują rozpęd wielu 
miejscowym talentom.

Dlatego dorobek, 'aki będziemy 
mogli pokazać kolegom „po piórze" 
nie przedstawi się imponująco, ale 
naszem zadaniem będzie, pozostając 
w granicach przyzwoitej skromności, 
poinformować jednak szanownych 
gości, że „wżdy Wilniarie nie gęsi i 
swój ięzyk maia“. Otóż właśnie, 
swoj język. Nie chodź, tu o żadną 
gwarę, ale o swoisty charakter tutej- 
szości,' często nie zrozumiany i nie 
odczuty nawet przez... literatów. P o ­
nieważ na ludzi tutejszych składały 
się pierwiastki etniczne bardzo róż­
norodne, 
zachodu

ciom wszystko co ludzi: żywo czu­
lący widzieć powinni, i czem się m o­
gą szczerze wzruszyć. Miejmy na- 
dzieię, że wymagania stołeczne zo­
stawią za sobą, że nie zwrócą zbyt 
wielkiej uwagi na bruki, gdy im po­
każemy Wszechnicę Batorego, a o 

I porządeczkach schodów i dziedziń­
ców zapomną, gdy się zapatrzą na 
widok z Góry Zamkowej.

Wilno pozostało obecnie na bo 
ku od szlaków wielkich dróg, należy 
więc zaglądać doń, by z miejscowe- 
mi hteratami utrzymywać kontakt. 
Niezmierną radością napełnia nas 
fakt, że nie zważając na niezbyt od­
powiednią porę reku, przybędą do 
nas wybitne talenty polskie, by wspól- 
nit ku czci Mickiewicza obchodzić 
zaduszkowe Dz'ady.

Postaram y się zresztą i o mniej 
poważny nastrój, który riewątpliwie 
w przyjaznych pogawędkach się za­
znaczy i znaj dzie swój wyraz w rze­
czowych obradach.

R e d a k c j a  
„ K u r j e r a  W il e ń s k ie g o %

— Do C rłonków  Związku Liter .tow, Za­
rząd Związku Zawoaowego Literatów Polskich w 
Wilnie, zawiadamia wzzyttkich s^ych członków, 
t e  azeteiółow y prograrr Zjazdu Literatów otrzy­
mać mogą u członków Zartądu 1 Komitetu Orga­
nizacyjnego. , Członkowie w ileńikiega Związku 
L iteratjw  mają witęp w_Iay na wszystkie uro- 
czystości związane za Zjazdem; iedyme na Aka­
demię Mickiewiczowską w niedzielą bilety są yłat- 
re . Dla członków Z.Z.L.P. i ich rodzin , .ezna- 
czone !są loże. Clonkowi' mają lozatem wstęp 
w charakterze OcSci na ibr.dy Zjazdu, która od-

„ m W n -ir  M .crh n rln  i bywać się kądą w sali Sauotu U. S. B. Wiieński 
,  Więc Wpływy wschodu 1 Z w i ą z e k  Aflcjalme reprezzntowany będzie na 2,et 
, dziczy i kultury, fatalizmu dzie przez czterech delegatów: prez.s* prof. St.

i w m tru j " łn < ir ! ł n r ? v ł v  c ip  7  s n h a  W Pigcnia, wice-ptetesa p, Helenę Romer Ochen- 
1 W )trw a fO S C l f ą c z y r y  s.ę Z SODą W koW5ji4i sekretarza ?. Wijold Hulejwlcza i p. Ta-
nas jakby skrzyżowanie wielkich d rog . deusza Ł*paiewski»go.
Kultury; to też i w naszych, tutejszyc , d0 swych Członk6w
jestestwach, nurtują głębokie, sprze--: 
czne czasami prądy, mało ujawnione 
nazewnątrz, co znów jest cechą spe­
cyficznie tutejszą.

Dlatego odczuje nas i zrozumie 
człowiek nawet obcy, ale głębszy, 
subtelniejszy, umiejący zajrzeć do 
zamknięte1 duszy, a nie zrozumie i 
pisać o nas bedzie rzeczy fantastycz­
ne ten, kto me zbada poweżniej po­
dłoża naszycn zwyczajów, psychiki 
i sposobów reagowania na uczucia.
Nie możemy się łudzić że przez te 
cztery dni, które spędzimy razem z 
miłymi gośćmi z wszystkich stolic 
Polski, (Krakowa, Lwowa Poznania 
i Warszawy), potrafimy sobie wszyst 
ko powiedz.eć, wytłumaczyć, wyro­
zumieć.

2 m isji SoufiecKiej.
Reforma paszportowa w Rosji Sow.

MOSKWA, 31. X  (kor. własna) Lu­
dowy Korrussrjit Spiaw Wewręirznyrh 
ZSRR wprowadza nowy typ legitymacji 
osobistych, które mają zsstąp'ć dotychcza­
sowe paszporty. Nptte kg iymacje zostaną 
wprowadzone r. dniem 1. I 1929 r. 1 w 
odróżnienie od dotychczasowych będą bez 
terminowe.

Niepowodzenie sow pożyczki 500 
miljjoncwej.

MOSKWA. 31. X. (kor wiosna). Zs 
względu na to, że ostatnia sow. 500 milio­
nowa peiyczka industrjalizacyjoa costrła

Ale z p ew n o ścią , przy d o b re j PoW tn tylko P  400 milj. rubli Rud*.Ko
* 5 . , m io a rw  I haa Łiron r\-^qcimnto nriłii^ncjKi

woii i chęci głębszego ujęcia n a tu ry
zjazou, me jako czysto rozrywkowej 
wycieczki, ale zebrania się z poważ­
niejszym celem omówienia wspólnych 
spraw zawodowych i wniknięcia we 
wzajemne, tak różnorodni* psychiki 
rozmaitych części Rzeczypospolitej, 
wyniknie z tego spotkania sporo rze­
telnych, bezpośrednich obserwacyj, i 
te, przyczynią się do wyjaśnienia ro­
zmaitych rzeczy, które są „laurowe 
i ciemne“ i od których idą srogie 
dymy w literaturze.

'Przestaną się może błąkać błę- liymaua wt. tcJ ^Clłl>. MWBU-
dne pojęcia o „kresach", o Mickie-j kuje sprawa wypłaty zarobku, często prze- 
wiczu, o polskości Wilna, która jest j trzymywantgo przez kilka dni, sprawa po- 
i :c=era i głęboka, ale zgoła inna, niż I zaopatrzenia w ubrania
opiewana i opisywana przez obser- 1

watorów a vol d'oiseau. Naszem j — ---------
zaś zadaniem będzie pokazać: goś-

misarzy Ludowych przesunęła dotychcza 
sowy termin subskrypcji —- 1. XI. na dzień 
1. XII. b r. Równe ześole władze sow. 
poleciły rozwinąć jaknz jszerrią agitację w 
kierurku spopuliryow gn** tej pożyczki na 
wsi.

Jak są wykonywane umowy zbio­
rowe w raju sow.

MOSKWA. 31. X. (kor. własna), 
Wzwlącku z zbliżającym się terminem za­
warcia nowych umów zbiorowych w prze­
myśle sow., specjalnie w tym celu wyło­
nione komisje związków zawodowych stwier­
dziły, że w żadnem przedsiębiorstwie sow. 
am o»a ze strony pracodawcy nie zostUa 
dotrzymana w całej pełni. Najwięcej szwa o

WARSZAWA, 31 X  ( Dst). Na azisiej- 
szen> posiedzeniu Sejmu p. minister Skar- 
uu Czechowicz wygłosił przemówienie, w 
którem między innemi nowieddał:

Realny budżet.
’ Przedłożony Wysokiej Izbie prelimi­

narz budżetowy na rok 1929/30 wynosi 
po stronie dochodów 2 809 milionów, po 
stronie wydatków 2.802 ir.iljor.y. Przy po­
równaniu ze struny rozchodową budżetu 
tegorocznego konstatujemy wzrost, wyno 
szący 128 miljonów, czyli około 5 proc. 
Jeżeli w drugiem półroczu reku bieżącego 
nie otrzymamy nawet zwiększonych do­
chodów, lecz tylko takie, jakleśmy mieli w 
roku ubiegłym, to wpływy tegoroczne wy­
niosą więcej, niż wwots. preliminowana na 
przyszły oicres budżetowy.

Preliminarz przewiduje na inwestycje 
w budżecie administracyjnym 1 w planach 
przedsiębiorstw oraz na pożyczki zwrotne 
608 mil.onów. Przewyższa to o 35 milio­
nów odpowiednie pozycje budżetu tego­
rocznego. Taki ukfsd budżetu podyktowa 
ny jest nietylko koniecznością zaspokoje­
nia niezbędnych potrzeb, lecz także dąże­
niem do utrzymania pomyślnej koniunktu­
ry gospodarczej.

Źródło przeciążeń podatkowych
Nie tyle globalna cytra obciążenia 

podatKowegn, któia, w porównaniu z okre­
sem przedwojennym u nas wzrosła tak 
znacznie, jak w innych krajach, ile nieró­
wnomierny udział poszczególnych grup 
społeczno - gospodarczych w pokrywaniu 
kosztów utrzymania pańs.w? usprawiedli­
wia do pewnego stopnia tak liczne u nas 
narzekania na przeciążenie podatkowe. Do­
chodzi do tego wadliwość niektórych na­
szych ustaw podatkowych. Mam tu nr my­
śli przedewszystkiem kcneczność zlikwido­
wania obowiązującego obecnie podatku 
majątkowego, jako opartego na wadliwej 
strukturze i zastąpienia go stałym podat­
kiem majątkowym i stawce umiarkowanej 
i niedotkliwej dla życia gospodarczego.

System licznych dooatkńw na cele sa ­
morządowe do podatku gruniowego: dro­
gowych, inwestycyjnych, wyrównawczych 
i t p., w którym się nie może zoriento­
wać w szczególności drobny rolnik, otwie­
rający szerokie poie do nadużyć, przeisto­
czył się w prawdziwą plagę egipską.

Zachodzi nieodzowna konieczność ob­
jęcia wszystkich specjalnych dodatków jed­
nym ogólnym dodatkiem na potrzeby sa­
morządowe, odpowiednio podwyższonym. 
Dodatek ten powinien być wymierzany i 
pobierany łącznie z podatkiem państwo­
wym. Będzie to prawdziwym dobrodziej­
stwem dla ludności wiejskiej, zwalniając ją 
od powotzi nakazów Płatniczych i od nie 

l dających się przewidzieć niespodzianek. 
Wydaje się być dalej rzeczą słuszną, ażeby 
wysokość podatku gruntowego, która od 
roku 1924, nie zwsźając na trzykrotny 
prawie wzrost cen produktów rolnych nie 
uległa zmianie, została chociażby częścio­
wo dostosowana do zmienionych warun­
ków.

ProjtkUy podatkowe.
Projekty podatkowe, które przedłożę, 

przewidują etrzymenie degresji w tym po­
datku przy skasow-niu j*dnak progresji, 
jako ule znajdującej uzasadnienia ta i  w 
teorji, ani w praktyce podatkowej. Jedno- 

j cześnie życie dyktuje konieczność stopnio- 
wrgo łagodzenia podatku obrotowego, jako 
wpływającego ujemnie na kształtowanie się 
cen i na rozwój ekonomiczny kraju. Z tych 
względów zaprojektowałem ustawowe upo­
ważnienie dla rządu do zmniejszenia sta­
wek tego podatku. Mylnem byłoby mnie­
manie, La obniżenie podutku obrotowego 
leży wyłącznie w interesie sfer handlowych, 
gdyż podatek obrotowy zasadniczo prze­
mienny jest na konsumenta.

Sprawa poprawy bytu urzędników pań-zm niejszać odpowiednio obieg swych ban-
stwowych

Po ayślny stan wpływów budżetowych 
umożliwił regularne wypłacanie funk jo 
narjuszom państwowym dodatku, w grani­
cach udzielonego rządowi w ustawie skar­
bowej upoważnienia, dsł możność pre'imi­
nowania tych dodatków na rok przyszły. 
Dalsza poprawa bytu urzędników państwo­
wych z natury rzeczy zależna będzie oa 
dalszego pomyślnego rozwoju źródeł do 
chodowych państwa.

Równowag:, budżetowa, rezerwy skat b o -  
we, wydalkf inwestycyjne.

Zagadnienie budżetowe nie może być 
traktowane w oderwaniu oa ogólnej sytu 
acjl gospodarczej. Nie wpadając w pizesa- 
dę, muszę stwierdzić, że Polska wstąpiła 
zdecydowanie na drogę szybkiego rozwoju 
gospodarczego. Równowaga budżetowa wy 
tworzyła — bo wytworzyć mBsląłu — atmo­
sferę z-ufania do gospodarki państwowej 
tak wewnątrz kraju, irk i zagranicą. Zdo­
łaliśmy nadto, zgromadzić rezerwy skarbu 
we, które stanowią dostateczne zabezpie­
czenie na wypadek pogorszenia się kon- 
junl tary. Saldo tych rezerw wynosi na 
dzień 1 września r. b. łącznic z rezerwą w 
B; nku Polskim z pożyczki stabilizacyjnej 
502 miljony złotych.

Wydaliśmy w reku 1927/28 na cele 
Inwestycyjne 497 miljonów; w roku bieżą­
cym wydaje się 573 miljony. Nadto specjal­
na ustawa o nadzwyczajnych inwestycjach 
państ wowych opiewa na 88 miljonów. Po­
wyższe cyfry świadczą o zaacznem, Jak na 
nasze warunki, przysparzaniu majątku pań­
stwowego.

Stabilizacja stosunków gospodarczych
P-myśiny stan budżetowy łącznie z 

pożyczką stabilizacyjny niatyko stworzył 
warunki zabezpieczające stabilizację nasze­
go rieniądza, lecz doprowadził również d-- 
stabilhacji stosunków gospodarczych wo 
g.Me. Do najbardziej pocieszających nbja 
wów należy odnieść osiągniętą stabilizację 
cen. Jesteśmy asie/ świaarami szybko  po 
stępującej kapitalizacji. WI łady w Banku 
Polskim, P. K. O., Beaku Gospodarstwa 
Krajowego, Państwowym Banku Rnlnym i 
w bsnkach akcyjnych wynosiły no dzień 
1 stycznia 1926 roku 528 8 miljonów, na 
dzień 1 stycznia 1928— 1.533 miljony i ra 
dzień 1 września r. b.— 1.863 miljony.

Saldo udzielanych przez powyższe in­
stytucje kredytów krótkoterminowyeft wy 
nosiło na dzień 1 stycznia 1926 r. 1.163 
milj., zaś na dzień 1 września 1928 r. 
2.902 miljonów złotych. Piodukcja prze 
myślowa wyzazuje w porównaniu z rogiem 
1927, który przecież był rokiem dcbrtj 
konjunktury, dakzy wzrost we wszystkich 
niemal gałęziach przemysłu.

Kryzys walutowy je 3t wykluczony.

knotów w drodze restrykcyi kredyto%ych i 
o  ile funkcjonuje prawidłowo, nie dopuści 
nigdy do zachwiania sfę waluty.

Nie naLży zapominać, żs krytys wa­
lutowy w r. 1925 nastąpił wsirurek deficy­
tów budżetowych i nadmiernych emisyj 
skarbowvch, które doprowadziły do tego. 
że w obiegu było więcej b.lonu i biletów 
zdawkowych, niż banknotów Bsnku Pol­
skiego. Kryzys walutowy przy obecnym  
stanie gosDodarki budżetowej i wyjątmwo 
mocnych podstawach Banttu Polskiego jest  
wykluczony.

P zyczyny deficytu bilansu handlowego.
Nie możemy jednak zamykać oczu n* 

nlebezpiecztństno deficytowego Dilausu han­
dlowego Rząd udzieii na ten lemat szcze­
gółowych -wyjaśnień na komisji budżetowej. 
Niewątpliwie deficytowość naszego fcilaesu 
handlowego D ochodzi głównie z naturalne­
go dążeuia kraju do odbudowy i n-oderci- 
zacji warsztatów pracy. Deficytowość ta 
miała u nas zawsze miejsce w okresach 
pod względem gospodaiczym pomyślniej­
szych- Wzięliśmy zaś w ciągu 'sstatnich paru 
lat szybkie tempo rozwoju gospoaarczego 
W związku z tern pozyskiwanie kapitałów 
zagranicznych jest di ■ nas konieczne, jeże­
li nie chcemy zahamować życia i pozostać 
w tyle w wiclkioi wyścigu naiodó'/ na po­
lu pracy. Należy też pamiętać, że bilans 
hsudlewy nie meże być traktewzny w 
oderwaniu od bilansu płatniczego.

Kweitja wzmożenia produkcji kralorrej.
Niema m o w y  o  tem , żeDYsm y się z ł  

dłużali wobec zagranicy j a ż  nietylko nu 
noimalne potrzeby budiatowe, lecz nawet 
na inwestycje, aia przyczyniające się v  do­
statecznej mierze do pcaaietiecia poziomu 
naszej produkcji.

Kwestja podniesienia proajkcji w 
Pelsce— to jest kwestja kredytu i cała po­
lityka kredytowa rządu wmna być nasta­
wiona w ten sposób, żeby środki pienięż­
ne uzyskiwane z zewnątrz były sklei cwane 
wyłącznie na wzmożenie produkcji. Wypo­
wiadane są stoli coraz częściej w ostatniej 
chwili obawy, że w związku ze stanem 
amerykańskiego rynku pieniężnego może 
my być pozbawieni na czas dłuższy no­
wych środków z zewnątrz. Obawy te o ty­
le nie są sJuazne, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa sytuacja w Ameryce 
ry<hło się zmietli. N».dto nie n« leży zepo- 
minać, że Europ* zachodnia robi szvbki« 
postępy na drodze kapitalizacji i że z na 
tury rzeczy kep tał zagraniczny będzie co­
raz bardziej dostępny.

O Kredycie decydować będzie wyrącz- 
nie r.Łufanie do polityki finansowej nasze- 

j go państwa. Polska kierując się  w swej 
polityce budżetowej ja k  naiaalej posuniętą 

[ ostrożnością, w polityce zaś kredytowej 
zdrowemi zasadam i nie może i nie powin-

Na tle powyższych danych niezrozu- > na się obaw iać izolacii kredytowej- Przy 
mi»iły jest pesymizm szerzony przez nie- ( puszczenie możl,’*ości takiei izolac.i ;est 
które odłamy prasy. Pesymizm ten znaj- s nlczem innem jak szkodliwą niedorzees- 
duje jedynę swe uzasadnienie w ujemnem kością .
kształtowaniu się naszego bilansu hsndlo 
wega Aczkolwiek zapa3 kruszcu, walut i 
dewiz w Banku Polskim tak zaliczanych 
jak i nie zaliczanych do pokryda zmniej­
szył się na dzień 20 października r. b w 
porównaniu ze stanem na 10 listopada 
1927 roku, kiedy zostsła zarachowana po­
życzka stabilizacyjna, zaledwie o 71 miljon 
złątych, tem nie mniej w niektórych orga­
nach prasy wyolbrzymia się niesłychanie 
znaczenie najmniejszych nawet wahań po­
krycia Banku Polskiego i wysauwa się ?aj- 
czarniejsze hoioskopy dla losów naszej 
waluty. Muszę z całą stanowczością wy­
stąpić przeciwko metodom tego rodzaju. 
Walucie naszej nie może grozić żzdse nie­
bezpieczeństwo. Instytucja emisyjnn w mia­
rę kurczenia się swego pokrycia może

iu

Zamach Ukraińca na poi. konsula w Pradze.
PRAGA, 31.X. (Pat.) Według informacyj dzienników tutejszych dziś r-tno o godr. 

10-ej Ukrainiec Ttdeusz Mikołaj Pasiuk liczący 29 lat absolwent gimnazjalny, pocho­
dzący z Stopczatów, powiat Kołomyja, rzucił pod drzwiami konsulatu polskiego nutel* 
kę z płonącą benzyną oraz uciezając wystrzelił z rewolweru do wchodzącego ttłaśttie 
do konsulatu konsula dr Lubaczewskiego, na szczęście nie trafiając.

Pasiuk został natychmiast przez policję aresztowany. Śledztwo w ioku.
Jak  donosi czeszą agenda prasowa Pasluk urodził się w roku 1899 w M iłopols- 

ce wschodniej. Oświadczył on, że występując przeciwko osobie przedstawiciela Pclski 
chciał dokonać aktu zemsty na nienawistnem państwie polskiem.

Ustalone zostało, że przedtem Pasiuk nigdy niebył w konsulacie, gdzie był całko­
wicie nieznany. Nalrży więc przypuszczać, że w danym wypudku chodzi nie o zemstę 
osobistą, lecz o demonstrację o charakterze politycznem.

Aresztowanie komunistów we Lwowie,
LWÓW. 31.X. (Pat.). Jak donosi prasa policja przeprowadziła dalsze rewizje i 

aresztowania wśród komunistów.
Skonfiskowano olbrzymią ilość odezw Komunistycznych te liżającej się 

rocznicy 11-lecia wybuchu rewolucji bolszewickiej.

Przyaztość P olski, leży w rozwoju in i­
cjatywy prywatnej

Wbrew urabianej przez pewien o iłsm  
prasy op's.ji, ie  rząd zrsieiza do e t a t y z m u  
oświadczam, że etatyzm aietylko nie jesl 
celem polityki rządowej, lecz oaarotite  w 
rząazie jesteśmy zgodni, źe przyszł ść Pal- 
*Ki leży w rozwoju inicjatywy prywatne!. 
Za srrój obowiązek uważamy, pocieranie 
wsiystkLh gałęzi wytwóiczości kraj twe, \ 
nie aąiymy bynajmniej ani do nadmie-rnei 
ingerencji, ani tem bardziej do upaństwo­
wienia tych luo innych warsztutów prscy.

* Żarzut etatyzmu pochodzi od tych 
grup, które chętnie się podtjmowaiy ini­
cjatywy zrozumianej jednak w ten orygi 
nalny sposób, że rząd cbjw iątany jest po­
krywać w 100 proc. koszty założenia i ry­
zyka prowadzania przedsiębiorstw, mema 
natomiast prawa żaanej ingerencj'. Taka 
inicjatywa jest niczem innem, jak żercwi- 
niem ua organizmie państwowem. Zwolen­
nikiem takiej inicjatywy byc nie mogę i 
jestem odwrotnie zdania, że należy takie­
mu pasorzytnictw** deflnitywcy kres poło- 
żyć.

Kończąc niniejsze przemówienie uwa­
żam za swój obowiązek dsć jeszcze rac 
wyrar przekonaniu, które niejednokrotnie 
wypowiadałem, że aczkolwiek zoztały zało­
żone fundamenty dl? naszego rozwoju e- 
zonomicznego, to jednak dalecy jeszcze 
jeslesmy oa dobronytu. Tworzenie dobro­
bytu wymaga szeregu lat planowych wy 
siłków opartych na współpracy rządu i 
społeczeństwa. Niestety pewnt odłamy spo­
łeczeństwa wysilały się nad wytworzeniem 
nies mowitej atmosfery uprzedzeń, nieżycz­
liwej krytyki, irieprzebierającej w środkach 
i nadmiernych a niewykonalnych żądań.
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S E J M
P o s i e d z e n i e  XXVI .

Wczorai o godz. 16 m. 15 rozpoczę­
ło się XXVI posiedzenie Sejmu. Na ła­
wach ministerialnych zasiadł szereg mini­
strów z prezesem Rady Minlsirów prof. 
Bartlem na czele oraz wyżsi urzędnicy re­
sortów ministerialnych.

Przed porządkiem dziennym msrsza- 
łek Daszyński odczytał dekret Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej o zwołaniu sesji 
Sejmu i na tej podstawie otworzył D o je ­
dzenie. Następnie marszałek doniósł o 
zmianie rządu, dokonanej podczas nieciyn- 
nośoi Sejmu, zawiadomił Izbę, że wpłynęły 
wnioski sądów o wydanie kilku posłów, 
wreszcie podał do wiadomości Izby, że po­
słowie: Anusz (B  3  X Gołuchowski (B.B.), 
Michałek (Klub Narodowy), Bronisław Pie­
racki (B .B .) złożyli mandaty poselskie.

Izba przystąpiła do pierwszego pun­
ktu porządku dziennego, mianowicie: do 
pierwszego czytania preliminarza budżeto 
w ego na okres od dnia 1 kwietnia 1 )2° 
roku do 31 marca 1930 roku. Zkole? za­
orał głos p. minister Skarbu Czechowicz, 
którego przemówienie podajemy osobno.

Po przemówieniu ministra marszałek 
zapowiedział, i i  ohrady nad budżetem pro­
wadzone będą na jednem z najbliższych 
posiedzeń Sejmu, poczcm Izba przystąpiła 
.o dalszych punktów porządku dziennego. 

W pierwszern czytaniu odesłano do właści­
wej komisji szereg projektów ustaw raty­
fikacyjnych i innych. Następnie po refera­
cie posła Liebermana (P. P. S .) przyjęto 
ogromną większością poprawki Senatu do 
projektu ustawy o zabezpieczeni powód: 
twa l o egzekucji przeciwko związkom ko­
munalnym w okręgach sądów apelacyjnych 
w Warszawie, Lublinie i Wilnie. Resztę 
porządku dziennego odłożono do następ­
nego posiedzenia, które marszałek wyzna­
czył na wtorek 6 listopada o godz. 3-ej.

Wśród zgłoszonych wniosków znaj­
duje się tcKŻe wniosek klubu B B. w spra­
wie rewizji konstytucji.

Wnios (ouawcy wychodź* z założenia:
1) że Sejm obecny jako drugi z rzę­

du wybrany na zasadzie obowiązującej 
konstytucji, władny jest w myśl art. 125 
ust. 3 us*awy konstytucyjnej i  dnia 17-gc 
marca 1021 r. poddać rewizji tę ustawę 
własną uchwałą 1 że udzielenie obecneiru 
Sejmowi nadzwyczajnych pełnomocnictw 
rewizyjnych miało na celu stworzenie kon­
stytucyjnej możliwości wprowadzenia do 
ustawy z dnia 17 marca 1921 r. zmian od­
partych na doświadczeniu zdebytem w 
okresie ubiegłym;

2) te  obowiązująca ustawa konstytu 
cyjna w jwych zasadniczych zrębach nie 
zapewnia państwu trwałych podstaw spraw­
nego ustawodawstwa;

3) że »  szczególności zagadnienia z 
zikresu uprawnień włedzy wykonawczej i 
jej stosunku do władzy ustawodawczej nie 
zostały rozwiązane w konstytucji dnia 17 
marca 1921 roku w sposób zad.walający;

4) że zwłaszcza zachodzi potrzeba 
wzmocnienia władzy Prezydenta Rzeczypo 
SDolitej, aby zapewnić Daństwu trwałą i 
silną władzę wykonawczą zdolną do twór­
cze! pracy oraz wolną od zmiennych wpły­
wów ugrupowań partyjnych.

Z powyższych względów wnioskodaw­
cy wnoszą, iby Sejm uchwalić raczył:

„Sejm na podstawie art. 125 ust. 3 
ustawy konstytucyjnej z dnia 17-go marca 
1921 roku przystępuj’, do rewizji konstytu­
cji I poleca komisji konstytucyjnej aby 
przed upływem miesiąca złożyła sprawo 
zaanie co do mających się zaproponować 
zmian ustawy konstytucyjnej”.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Dzień polityczny.
W piątek wyjeżdża do Królewca pol­

ska delegacja do rokowań z L>twą z mini­
strem Zaleskim  na czele.

ft
Poseł polski w Berlinie, /Cno//, udaje

się w pierwszych dniach listopada ćo K .ó
lewca, gdzie weźmie udz'ał w posiedzeniu
inauguracyjnem konferencji pol.-litewskfej. #

Dotychczasowy konserwator na woj. 
wileńskie, p. Remer, przechodzi z dniem 1 
grudnia r. b. do centrali ministerstwa W. 
R. i O. P. ni i stanowisko generalnego kon­
serwatora sztuki.

*

Jan Bułhak
A R T Y S T A - F O T O G R A P .
Jagiellońska 8, telefon 968, przyjmuje 

od godz. 9— 6 3431

Jak wiadomo, pos. Pieracki złożył 
rrunaat i został mianowany drugim zastęp­
cą szefa sztabu generalnego. Na jego miejs­
ce do Sejmu wchodzi Leopold  Tom aszkie­
wicz. Stanowisko wiceprezesa klubu B. B., 
które piastował poseł Pieracki, zajmie o-
be cnie pos. Maciesza,

*
Posiedzenie komisji budżetowej odbę­

dzie się w poniedziałek pod przewodnic­
twem pos, 3yrki, na którern nastąpi roz­
dział referatów budżetowych ns rok 1929/30. 

#
Wczoraj przed południem odbyło się 

posiedzenie posłów i senatorów związku 
pracy wsi i miast pod przewodnictwem 
pos. Kościałkow skiego, który w dłuższem 
przemówieniu dał pogląd na obecną sytu- 
acię polityczną. Następnie poseł prof. Krzy­
żanowski złożył sprawozdanie o budżecie 
państwa na rek 1929/30 i projektach ustaw 
podatkowych, które rcrją być w najbliż­
szym czasie złożone przez rząd do Sejmu. 
Po dłuższej dyskusji powzięto szereg wnio­
sków. naturv organizacyjnej i finaasowej.

*

Dala 2-go listopada Prezydent Rzpli-
tej ma przyjąć zarząd główny Federacji
polskich związków obrońców Ojczyzny, oraz
prezydj i związków zrzeszonych w Federacji.

I Podczas tej audjencji, zarówno zarząd
główny, jak i prezydja sfederowanych
związków, zapoznać mają p. Prezydenta <
pracami swoich orgaaizacyj 

*
Jak  się dowiadujemy kierownikiem 

Instytutu Wychowania Fizycznego i Przy­
sposobienia Wojskowego na miejsce ustę­
pującego płk. Ulrvchs został mianowany
mjr Józef Błoński ze Lwowa.*

W ostatnich czasach zgłaszają się do 
poszczególnych ministerstw liczne delegac­
je prowincjonalne, prosząc członków rządu 
o wzięcie udziału w uroczystościach, czę­
sto o -harakterze wybitnie lokalnym.

Ministerstwo szraw wewn., chcąc tę 
sprawę uregute-wcć, wystosowało okólnik 
do wojewodów, w którym poleca, by wo­
jewodowie pouczyli podwładne urzędy, że 
przedstawicielem rządu z prajwa w powie­
cie jest starosta, a w województwie— woje­
woda, i jako tac> powinni brać udział w 
uroczystościach o charakterze lokalnym. 
Okólnik tan mą na celu, by na przyszłość 
zaniechano wysyłania podobnych delegacji 
do Warszawy, gdyż odrywanie członków 
rządu od pracy li tylko dla celów reprezen­
tacyjnych. lest szkodą dla państwa.

*
Z dniem I-go listopada wchodzi w 

życie na obszarze w. m. Gdańska taryfa kole­
jowa ujediostajniona z taryfą polską oraz'z 
polskienii przepisami przewozowemi. Zmia 
na ta oznacza ważną datę w rozwoju sto
sunków gospodarczych polsko-gdafiskich ♦

Przedstawiciele Anglji, Francji, Nie 
miec, Danji, Szwecji 1 Czechosłowacji z 
jednej strony oraz przedstawiciele Polski z 
drugiej podpisali dziś po południu kom­
promis w sprawie przekazania do roz­
strzygnięcia trybunału haskiego sporu o 
kompetencjach terytorialnych międzynaro­
dowej komisji dla rzeki Odry.

Co myślą w Kownie o konferencji króle* 
wiackiej.

BERLIN. 31. X  ( Dat.) Organ hr. Westarpa „Kreuzzeitung* w obszernej depeszy 
swego korespondenta kowieńskiego donosi, że kowieńskie koła polityczne nie przy­
wiązują żadnych większych nadzieji, do konferencji królewieckiej i spodziewają się, że 
konferencja ta zakończy się również bez wyniku-

Korespondent podkreśl?, że Litwa przez swoje wytrwałe podtrzymywanie roszczeń 
prawnych w sprawie Wilna triumfuje do pewnego stopnia, przyznaje jednak jednocze­
śnie, z drugiej strony, że dalsze nieustępliwe stanowisko Litwy może aoDrowadzić do 
niezbyt pożądanych dla Litwy skutków w postaci zbadania całej sprawy przez rzeczo­
znawców Ligi Narodów, które może doprowadzić do tego, że Litwa wypuści ze swych 
rąk inicjatywę. Wvszłoby to tylko na korzyść Polsce.

Strajk robotników w Gdyni zlikwidowany,
WARSZAWA, 31,X  (Pat). W daiu dzi.jejszym w Ministerstwie Pracy i Opieki 

Społecznej odbyła się z u działem głównego inspektora pracy v. Klotta, zastępcy p. dy­
rektora Departamentu Ulanowskiego oraz przedstawiciela Ministerstwa Przemysłu i 

j H„ndilu naczelnika Ługowskiego konferencja w sprawie zakończeni? "strsiku robotników 
portowych w Gdysl.

W wyniku nsrae strony podpisały protokół, mocą którego zobowiązują się podasć 
sprawę wysokości stawek srbitreżowi W związku z podpisaniem pi tokułu związek za­
wodowy transportowców odwołał strajk robotników portowych w Gdyni.

Olbrzymi lośsaut w niemieckim przemyśle 
metalowym.

BERLIN. 31-X. (Pat). Pomimo uprawomocnienia się w dniu dzisiejszym orzecze­
nia rozjemczego w sprawie zatargu w przemyśle metalowym, serząd związku praco­
dawców północno-zachodnich Pru3 przemysłu żelaznego i stalowego polecił dziś 
w południe wszystkim firmom zorgauizowanym nie cofać wypowiedzeń.

Dlatego też we czwartek w całej Nad>-enji i okręgu Ruhry rozpocznie się olbrzy­
mi lokaut w przemyśle metalowym, który obejmie około 220,000 lohctaików, to zna­
czy, że wraz z rodzinami nozostanie bez środków do życia około 600.000 osób.

„Zeppelin" wraca.
NOWY-YORK, 31 X  (Pat), Weaług otrzymanych tutaj wadomrści ze statku ho­

lenderskiego „W eslerlid” statek ten o godz. 0 m, 15 według czasu Greenwkh widział 
„Zeppelina" przelatującego w miejscu, znajdjjącfcat się pod 48° 47, szerokości północ­
nej i 22° 3' długości zachodniej.

Mieisce to znajduje się maiej więcej o 1000 kin?. n« zachód oa południowo-za­
chodniego wybrzeża Irlsndjl. „Zeppelin* skierował się r.a południowy wschód przy 
dobrej nc-godzie.

BERLIN. 31 X. (Pat.). Donoszą z Frledrichshofen, że przybycia „Zeppelina" ocze­
kują tu pomiędzy godziną 3 i 5 rano. Wśród inżynierów obecnych na lotmssu liczą 
się z tern, że sterowiec odbędzie resztę d^egi yrzy zmniejszonej sile motoru i że wo­
bec tego lądowanie nastąpi dopiero około godz. 7 rano.

IB PflńSTWGWEJ LOTERJI
W KOLEKTURZE

K. GORZUCKOWSKIEGO
KUP LOS KLASOWEJ

3596-3Zamkowa 9
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WANDA NIEDZJ AŁKOWSKA - DODACZEWSKA.

Kołysanka Zaduszna.
Spij synteu. Tuż za  oknami 
jesienna sio. noc.
Bóg zasn ą ł też nad gwiazdami. 
O doocząć chce Boża moc.

To deszcz tak dzwoni i puka. 
To wiatr w kominie zawodzi. 
A może Tatuś nas szuka ? 
za  ścianą chodzi i chodzi ?

Otwórzmy drzwi, Co to b y ło ? !  
W łóczą się dziwne sny.
N ad Tatusiową m ogiłą  
jesienne tańczą mgły.

Pies nie śpi, nastawia uszy. 
W podwórzu wzdycha cień 
Od kiedy Tatuś wyruszyt 
już setny m ija dzień

N a wojnie krew płynie rzeką  
i kula nie wybiera.
M ogiła daleko, daleko  
Tatusia masz — bohatera.

Chcesz wyjść cichutko z domu ? 
Pies wyje, jeży rierść.
Nie uda się nam pokryjomu, 
na droaze czuwa Śmierć

Ona nas z drogi zawróci, 
powie: w racajcie do ludzi, 
bo Tatuś zaraz się smuci 
jeż e li ktoś go obudzi.

Po lesie dmie zawierucha, 
aż dębom braknie tchu, 
a  Tatuś w n.ogde słucha  
ja k  śpiewam ci do snu

Z całej Polski.
Pod Radzyminem.

Uroczyste odsłonięcie tablicy ku czci po­
ległych 81 pułku strzelców grodzieńskich.

W niedzielę 2S b. m. na cmentarzu 
poległych pod Radzyminem zostało uro­
czyście dokonane odsłonięcie i poświęcenie 
niezwykle pięknej tablicy mai murowej ufun­
dowanej przez korpus oficerski 81 pułku 
strzelców grodzieńskich im. Stefana Bato­
rego, ku czcE poległych tegoż pułku w bo­
jach o stolicę w dniach sierpn!owvch 
1920 r.

Pułk grodzieński wchodził podówczas 
w skład sławnej dywizji litewsko ■ białoru­
skiej.

Poświęcenia tablicy dokonał ks. bi­
skup W. P. Gsll w asystencji proboszcza 
miejscowego księdza Kobylińskiego.

W urocźystośc* wzięła udział specjal­
nie przybyła z Grodna delegacja pułku z 
panem . dowódcą grodzieńskiej 29 dywizji

generałem Kleebergiem oraz dowódcą puł- 
nu pułkownikiem Woitklewiczem na czele.

Do uświetnienia uroczysłośd niezwyk­
le przyczyniło się miejscowe Sem?narjum 
Nauczycielskie Żeńskie przez gremjalny 
udział oraz o d śp iew an ie  pieśni o k o Hczoo- 
ściowych.

Żołnierzom grodzieńskim, poległym 
u wrót stołecznej Warszawy cześć!

Hołd Nieznanemu Żołnierzowi
WARSZAWA, 31.X  (Pat). Dzisiejszej 

nocy punktualnie o godr. 2 4 -ej członko­
wie Strzelca zaciągają przy grob*s N'ezoa- 
nego Żołnierza wartę honorową, którą na­
stępnie pełnić będą kolejno wszystkie or­
ganizacje przvsncsobienis wojskowego oraz 
byłych wojskowych.

W dniu 1 listopad' o godz. 10 i pół 
rano hołd Nieznanemu Żołnierzowi złożą 
organizacje młodzieży.

O godz. 13 min. 30 nastapl r łożenie 
wieńców przez członków polskiego FID AC‘u, 
przyczem okolicznościowe przemówienie

wygłosi geuerał Górecki, prezes Federacji 
i PoisUch Związków Obrońców Ojczyzny.

O godz. i 9 tej sztafeta młodych pio- 
1 nierów zapali zhicze na grobie i równo­

cześnie szereg orgcrtizacyj złoży wieńce, 
przyczem mecenas Padiicki wygłosi prze­
mówienie. Równocześnie trzy orkiestry 
wojskowe wykonają szereg utworów mu­
zycznych.

Z hołdem do Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

POZNAŃ, 31. X. Dzisiaj przed po­
łudniem po nabożeństwie w kościele garni­
zonowym i defiladzie przed dowódcą O .K . 
generałem Dzierżanowskim wyruszyły z 
Poznania do - Warszawy dwie kadrówki 
marszowe na uroczystości 10 lecia wskrze­
szenia Państwa Polskiego.

Kadrówki niosą pisma hołdownicze 
do [ Pana Prezyaenta Rzeczypospolitej 
Marszałka Piłsudskiego

Kronika telegraficzna.
— AHtonomiści alzaccy Rossę i Rickiin do- 

mrgać sit będą rewizji swego procesu
— P od rfit tiboltołn jwlfetu samochodem 

ukończył h arcerz polski Jerzy Jedliński. Podróż 
swę rozpoczął on w maju 1926 r. Onegaaj po­
wrócił do Poznania.

— Zniesienie La-] Śmierci w Niemczech 
uchwalono większością głosów na komisji prawa 
kannego w Reichstagu.

— Prym as Polski ks. uardynał Hlond 
przybył wczoraj do Wenecji, gazie zstrzyma* s;ę 
na dzień jeden poczęto wyjedsie do R?ymu. Pra­
sa włoska opisuje z zainteresowaniem pudrós 
prymasa Polski

Witajcie.
We ca wartek rano Zarząd Związku Li­

terałów Wileńskich: p. prezes St. Pigoń, 
tficeprezes Hel. Romer Ochenkowsza, p. W. 
Hulewicz sekretarz, p. W. Dobsczewska, p. 
Szeligcwski oraz pp. Piotrowicz 1 Łopalew- 
ski, uprzejmie pomrgający : trządowi w 
przygotowaniach do Zjazdu, powitają o 
godz, 8 rano przybywających gości z War- 
izawy. Dlaczego i po co się Zjazd tani od­
bywa i czy ma jakiś cel realny, prócz przy­
jemnego spędzenia czasu na towarzyskiej 
pogawędce?

Owszem właśnie ten Zjazd ma z« za­
danie poruszenie bardzo ważnych i czysto 
praktycznych zagadnień z dziedziny twór­
czości literackiej, oraz wysunięcie pewnych 
postulatów, niejednokrotnie omawianych 
lecz jeszcze nie skonkretyzowanych do 
wprowadzenia w życie. Narady nad Aka- 
demją pisirzów p o lssid , nad sposobami 
rozpowszechnienia prawdziwego zamiłowa­
nia do czytelnictwa, nad awestjami wydaw­
nictw i hcnOrarjów, czystością języka i 
współpracy wszystkich Związków, bęaą to 
tematy porusz.ne rzeczowo przy cbszer- 
nem omawianiu wzajemnych stosunków li­
terackich w poszczególnych miastach.

Pod«jemy poniżej garść informacyj 
bio- i bibliograficznych, aby ułatwić czytel­
nikom orjentac,ę wśród licznych gnści ze 
świata literackiego, którzy ze wszystkich 
stron Polski dziś przybywają do naszego 
miasta, by tu odbyć ob say, złożyć hołd 
poległym bohaterom na Rossie i wspólnie 
uczcić w niedzielę największego Wieszcza 
na uroczystej Akademji w Reducie

Społeczeństwo wileńszie będzie mia­

ło  możność zetknięcia się z pisarzami 
na dzisiejszem otwarciu Zjazdu w 
Sali Śniadeckich o godz. 12 i pół, wieczo­
rem na Środzie Lfterackiej, jutro na gene­
ralnej próDie w Reducie oraz w sobotę na 
raucie w sali „Georg’a", wydanym przez 
władze miejskie.

Według zebranych przej Zjazdem zgło­
szeń oczekujemy przybycia następujących 
portów, pisarzy i krytyków literackich:

Olga Bilińska (Lwów), poetka i pu­
b licy sta .

Ferdynana Goetel, ur. 1890 r., prezes 
P1. E N Óubu w Watszawie, znakomity 
prozaik, suter powieści i książek podróż­
niczych: „Kar-Chat*, „Pąmik Karapeta", 
„Ludzkcść", „Z dsia na dzień", „Humo­
reski*, „ P iz ć z  płonący wżehód", „Egipt", 
_Wy3pa na chmurnej oólnoey*.

W acław Grabiński, ur. 1883 r., autor li­
cznych dramatów, nowel, sfbdjów 1 fdjeto 
nów; utwory sceniczne jego grały liczne 
sceny polskie i niektóra zagraniczne; naj­
głośniejsze: „Kochankowie*, „Piękna Hele 
na“f „Lenin*. Delegat Związku Autorów 
Dramatycznych z Warszawy.

Jan  Adolf Hertz, ur. 1878 r. w Piotr­
kowie, jiutor licznych utworów teatralnych, 
granych na scenach polskich, m. in. „Młc- 
dego Lasu*, „Ks. Józtfa Poniatowskiego", 
„Bez tarczy*. Delegat Zw. Aut. Dram z 
Warszawy.

Wiłam Horzvca, ur. 1889 r. we Lwo- 
wie, poezje i sHykuły krytyczne drukuje w 
licznych pismach, głównie w „Skamandrze* 
i „Wiadomościach Literackich". Wespół z 
L. Schillerem prowadził Teatr im. Bogu­
sławskiego w Warszawie.

Karol Irzykowski, ur. 1873 r., wydał 
oddzielnie: „Pałuba*, „Nowele*, „Wiersze

i dramaty*, „Z pod ciemnej gwiazdy*, 
„Dziesiąta Muzł' ,  prz tkłady i siudja z dzieł 
Hebbla Pisze st&ie krytyki literackie i tea 
trahie w licznych pismach stołecznych,

J ó z e f  Jedlicz, ur. 1878 r. na Podhalu, 
autor licznych wierszy, nowel, przekładów 
i artykułów literackich, wydał m. in. S ł o ­
neczna pieśń*, r jts n y  i a  urny*, „Niezna­
nemu Bogu*. Delegat Zw. Literatów ze 
Lwowa

Edwin Jędrkiew icz, poeta, autor lii. in. 
„Światków i Centaurów*, delegat Zwiąaku 
Literałów ze Lwowa.

Zygmunt Kisielewski, ur. 1882 r. w 
Rzeszowi*, autor licznych now:l i powieści 
m. in. „Świty", „Juljusz Syreń", „K wrwe 
drogi*, „Sios:ra Marja*, „Paskareczka* oraz 
krytyk literacki i teatralny. Delegat Z Z.u.P. 
z Wsrszfwy.

Zdzisław K leszczyński. V r. 1889 r .  W 
Warszawie. Poezje, satyry, nowele, kon.e- 
dja; obecnie redakto tygodnika „Radjo* w 
Warszawie. Delegat P.E.N. Clubu w War­
szawie.

W ładysław Kłyszewski, krytyk, essai- 
sta I bibljofil, kustosz kamienicy B»ryczków 
w Wa^szawi*.

Karol Ludwik Koniński, delegat Z wiąz­
ku Zaw. Literatów z Kral owa, wybitny kry 
tyk-po!onista I historyk literatury, współ­
pracownik „Przeglądu Współczesnego" i in.

Bolesław  Koreywo, prezes Zw. Lit. 
Polskich w Poznaniu, autor nouel i po­
wieści, redaktor „Nowego Kurjera*.

Zenon Kosidowski, ur. 1898 w Iao- 
wrocUwiu, poeta, dramiturg i krytyk, 
współpracownik pouiańskiegu „Zdroju* i 
innych pism; oddzieluie mydał „Scalony 
łowca", poezje. Obecnie kierownik Iiterac 
ki Radia poznańskiego.

W ładysław M ieczysław Kozłowski, 
prof. Uniwersytetu Pozp’ ur. 1858 r., tu­
tor licznych prac filozoficznych, historycz­
nych i hiutoryczno-hteiackich.

M arja Kuncewiczowa (Warszaw-), 
młoda powieściopisarka która zwróciła na 
siebie baczną uwagę pierwszemi występa­
mi w formie nowel i powieści: „Przymie­
rze z dzJeękjeth*, „Twarz mężczyzny* i In.

A lfred Lauterbach, ur. 1885 r. w 
Warszawie, historyk sztuki, konserwator w 
Departamencie Sztuk* Min. W. R. i O. P. 
autor licznych rozpraw w czasopismach ft- 
chowych, oraz prac książkowych w języ­
kach polskim i niemieckim, przedewszyst- 
kiem monumentalnej monogralji „Warsza­
wa* (1924).

Stanisław M;łaszew ski, ur. 1886 r. 
w Warszawie, delegat Tow. Literatów i 
Dziennikarzy w Warszawie, poeta, drama- 
tu*g i krytyk literacki i teatralny, od roku 
1923-26 kierownik literacki Teatru Naro­
dowego. Wyasł: „Gest wewnętrzny" (po­
ezje), przekłady „Epopei Rycerskiej* Hei- 
denstama, „Don Juana* Zorilli. Na sce­
nach polskich zdobyły wielkie powodzenie 
jego poetyckie dramaty: „Farys", „Don Ki 
szOia; Teatr Narodowy przygotowuje obec­
nie jego współczesną komedię wierszem p. 
t. „Bal w obłokach*.

W acław M oraczewski, prof., delegat
Związku Lit. we Lwowie, ur. 1867 r., au- 
lor licznych prac naukowych i literackich 
drukowanych w czasopismach.

Hanna Mortkowiczowna, sekretarka 
Polskiego Klubu Artystycznego w Warsza­
wie, przedstawicielka najmłodszego pokole­
nia literackiego, autoraa pracy historyczno­
literackiej o „Wandzie* i powieści „Go 
rycz wiośniana".

Jan  Nepomucen Miller, jur. 1890 r. 
autor zbiorów poetyckich „Ervnje*, „Achi­
lles n; marach", „Lacrimee rerum*, „Ko­
rowód* inicjator głośnej polemiki na te­
mat „Pana Tadeusza*, romantyzmu i uni­
wersalizmu autor stuojów literuckich p. t. 
„Zaraza w Grenadzie". Delegat Polskiego 
Klubu Artystycznego w Warszawie.

Jui/an Wołoszynowski, młody poeta i 
prozator, delegat P. E. N. Clubu w War­
szawie, autor poezyj p. t. „Okulary" oraz 
stylizowanej powieści „O Panu Twardow­
skim* i znanej dotychczas tylko z druko­
wanych po pismach fragmentów powieści 
o Słowackim, pozstem subtelny krytyk.

Emil Zeąadłowicz, ur. 1888 r., w 
Bielsku śląskim, obecnie redaktor „Tęczy* 
w Poznaniu. Najważniejsze z jego licznych 
utworów „Imagine?*, „Ballady*. „Powsi­
nogi Beskidzkie", „Dom Jałowcowy", 
„Godzinki", dramaty: „Lampka oiirm a", 
„Gtaz graniczny", „Alcesta", „Betsaba", 
„Noc św. Jan a", przekład I i II części „Fa­
usta" Goethego. Liczne artykuły w róż­
nych pismach.

Prócz powyższych gości zapowiedział 
swój przyjazd na Zjazd Literatów Dyrek­
tor Departamentu Sztuki Min. W. R. i O 
P. z Warstawy, prof. Wojciech Jastrzębow ­
ski, ur. 1884 r. w Warszawie. Współzało­
życiel słynnych „Warsztatów krakowskich", 
prof. Wyższej Szkoły Sztuk Pięknych w 
warszawie. Wśród licznych prac tego zna­
komitego plastyka wymieniamy nadewszy- 
stko agrafitta na Zamku Wawelskim i w 
pawilonie polskim na Wystanie Sztnk De­
koracyjnych w Paryżu w r if2 5 ,  witraże, 
wzory monet polskich, polichromie I pro­
jekty plaaatów (m in. dla Powszechnej 
Wystawy Kiajowej w Poznaniu).
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Wieści i obrazki z kraju.
Ującie malwersanta.

Onegdaj na pograniczu polsko-litew skieir gowstwo na rzecz Jednego z państw ościennych 
w rejonie Filipowc w chwili usiłowania nielegal- i i  cały szereg rozmaitego rodzaj i  malwersacji, 
nego przedostania się przez granicę zatrzymany t Aresztowanego przekazano do dyspozycj1 
został niejaki Aleksander Mańkowski vel Józef I władz śledczych.
Szatkowski. Wymieniony oskarżony jest o sz p ie -}

Zlikwidowanie strajku nauczycieli żydowskich.
SŁON1M ( t e ł .  w ł a s n y ) .  Strajk  r.auczy-j zamiast żądanych 15 proc. uzysk iii 7 i pół proc. 

cieli żydowskich został zl.kwidowany. Strajkujący | pcdwyżkę dotychczasowych zarobków.

Zuchwały napad rabunkowy r.a litewski urząd
celny.

Jak donoszą z pogranicza tolsko-litewskie­
go, nocy onegdsjszei w rejonie Wiżajn po s tro ­
nie litewskiej w miasteczku Ł od ziejf miał miej­
sce zuchwały napad rabunkowy na litewski grr- 
niczny urząd ceiny. 5 uzbrojonych bardytó* 
wtargnąwszy do urzędu, steroryzi wało p- rsonel 
urzędniczy. Pod groźbą rewolwerów bandyoi zażą­
dali wydania posiadanych pieniędzy. Zrabowaw­

szy 1500 litóyr, 45 klgr. tytoniu 1 20 klg. sacharyny 
bandyci zb egli w niewiadomym kierunKU. Zarzą­
dzony pościg nie dał pozytywnego rezultatu.

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, iż 
n.pad byl dziełem od dawna już grasującej i 
wHąż nieuchwytnej bandy przemył*iczej, która i 
tym razem zmyliła pościg i znikła bezkarnie.

KRONIKA GŁĘBOCKA.
D ziałalność Sejm ikow ej Kom i j1 Rolnej.

W dniu 16 nnidziernika r. b. w loka­
lu sejmiku powiatowego odbyła się konfe­
rencja agronomiczna, na której po*a spra­
wozdaniami agronomów rejonowych om ó­
wiono sprawy objęte porządkiem dzieńr.ytn 
komisji rolnej.

W dniu 17 października r. b pod 
przewodnictwem p starosty Jankow^kieg * 
odbyło się posieazeme seimuowej komisji 
rolnej, na któreni poza członkami komisu 
rolnej, wyłonionej przez Sejmik, byli obec­
ni p Szaniawski— nacremik Wydziału Ro! 
met* a i weterynarii województwa wileń­
skiego i p. inź. Cterniewski— przedstawicie? 
Z w iązku  Kółek i Organlzscyj Rolniczych 
ziemi wileńskiej.

Na posiedzeniu m-ęazy innemi spra­
wami były omawiane: metody pracy agro 
nomicznej w powiecie w związku ze zwię­
kszeniem personelu agronomiczcego (4 
agronomów rejonowych i 1 powiatowy); 
opracowanie regulaminu pracy działu rol­
nego, plrn prac na okres zimowy; roz­
mieszczenie buhajów na punkty kopulacyj­
ne na terenie powiatu, ustalenie warunków 
wypożyczania maszyn i narzędzi rolniczych 
be punktach wypożyczalnych.

W pianie prac w ofcresfe zimowym 
przewidziane są kursy kilkodniowe rolni 
czo-hsndiowe w następujących mieiscowoś 
ciach: Tumiłowicze w dniach 16, 17 i 18 
listonada. Dokszyce— 20, 21 i 22 listopada, 
Parafjanowie -  27, 28, 29 i 30 listopada i 
1 i 2 grudnia, Porsllszcze— 6, 7 i 8 grud 
nia, Ziabki— 12, 13 i 14 grudnia, Zrdore- 
że— 16, 17 i 18 grudni*; Oleszczyńce—7, 8 
i 9 stycznia 1929 r. Hermanuwicze--20, 21 
i 22 stycznia, Szsrkowszcryzna — 24, 25 i 
26 stycznia; Zalesie— 27, 28 i 29 styczni*; 
Wierzchnia — 30 i 31 stycznia i 1 lutego, 
Ztielaiaki— 10. 11 i 12 lutego; Łużki— 17, 
18 i 19 lutego

Po szczegółowym omówieniu sprawy 
punktów konulacyinych— komisja rolna u* 
rhwaliła wystąpić na plenum Sejmiku z 
wnioskiem aby Sejmik powistowyprzydzie­
lając buhai poszczególnym organizacjom 
rolniczym (Kółka Rolnicze, Mleczarnie, Kół 
ka Kontroli i Obór)—przyjmował na wład­
ny rachunek od 40 do 60 proc. kosztów 
nabycia buhaja, zaś w razie przydzielenia 
buhaia poszczególnym rolnikom -  pokry­
wał 20 proc. kosztów nabycia buhaja z sum 
Sejmiku, pozostawiając bez zmian inne 
punkty umów, a mianowicie: i?  otrzymu­
jący buhaja (organizacja czy też rolnicy) 
zobowiązują się w ciągu 2 lat zwrócić Sej 
mikowi umówioną eręść kosztów nzbyc'* 
buhaja, po upływie 2 lat buhaj przechodzi 
na własność utrzymmącego, przyczem po­
siadacz buhaja zobowiąruje sie nie sprze­
dawać bez zezwolenia Sejmiku buhajts W 
przeciągu dalszych 2 lat; opłaty pobierane 
za doprowadzone krowy wpływają na ko­
rzyść utrzymującego buhaja.

Skład ucrestn’ków zj*zdu wileńskiego 
może w osDtniej chwili uisc pewnym zmia 
nem

Z ofja Nałkowska-Gorzechowska, ur 
1885 w WarsŁfiwie, czołowa przedstawi 
cielka współczesnych powieściopisarek pol­
skich. Wydała oddzielnie m. in.: „Książę**, 
„Narcyz", „Lustra", „Węże i róże", , 'dra­
bia Emil", „C harakteryw sp óln ie  z M. J 
Wielopolską „Księgi, o przyjaciołach"; drób 
ne utwory w licznych czasopismach

Gstap Ortwm, dclegit Z w. Lit. we 
Lwo»ie, wybitny literat i krytyk, współ 
pracownik rozlicznych czasopism literac­
kich i codziennych.

Antoni Słonimski. ur. 1895 w War­
szawie, poeta i krytyk, c.łonek grupy Sfea- 
mandrs; oddzielnie wydał m. in.: „Sonety", 
„Harmonja", „Parada", „Teatr w Więzie­
niu", „Torpeca czasu", „Wiersze zebrane".

Jan  Lechoń  (Leszek Serafinowicz) 
również Stcamanflrytr autor poezji „Karma­
zynowy poemat" Srebrna i Czarne i wielu in.

M arja Wicherkiewiczowa, literatka i 
publicystka, delegatka Zw. Zaw. L. Pol. w 
Poznaniu.

Ida W iemewska (Lwów), czynni? głó­
wnie na oolu krytyki i przekładów, tłum. 
m. in. „ŚDiew o miłości i śmierci korneta 
Krzysztofa Rlllre" R M Riikiego.

Jan  Wiktor rodem z Podhali autor 
poezji „^rzez łzy", „Burek" i całego sze­
regu nowel, osnutych na tle życia zwierząt.

Mamy nadzieję, że wilniauit tłumną 
obecnością w Sali Śniadeckich, g&zie wstęo 
będzie bezpłatny i później ca  Aicaaemji w 
Reducie, zuświadczą, że mimo złych wa­
runków w jakich się miasto nasze znajduje 
pod względem artystycznym, zainteresowa­
nie literaturą i jej przedstawicielami jest

Zjazd pisarz) gminnych.
W dniu 23 października w saii Se j­

miku odbył się zjazd pisarzy gminnych i 
sekretarzy Magistratów; na zjeździe poza 
sprawami bieżąeemi— szczegółowo były o- 
mewiane sprawy wojskowe, aprowizacji w 
związku z klęską nieurodzaju w roks bie­
żącym, sprawy z zakresu gospodarki gento- 
nej (Inwentaryzacja, Instrukcja kasowo-rz 
chunżowa dla gmin), oraz sprawa emery­
talnego zabezpieczenia pracowników gmin­
nych, Drzyizem zebrani jednogłośnie wy­
powiedzieli s!ę za spowodowaniem zabez­
pieczenia w gminach anaIogici:rsie, jak dla 
orscowników Powiatowego Zwśąisu Komu­
nalnego, t. j. przystąpić do Statutu Emery­
talnego, przyjętego przez Sejmik, opraco­
wanego na wzór statutu ustalonego przez 
Centralny Związek Pracowników Samorzą­
du Powiatowego.

P. starosta no wysłuchaniu sprawo­
zdań sHtretorzy Magistratów i p.ssrzy gmin­
nych o przygotowaniach w graiasch do 
obchodu )0  lecig wskrzeszenia państwa — 
nawoływał obecnych do poczynienia wszel­
kich starań, sby w obchodzie wzięły uaział 
jaknajseersze warstwy społeczeństwa.

KRONIKA WIL.-TROCKA.
—  Otwarcie świetlicy i boiska Z. 

M. W. w Rzeszy. W dniu 28 b. rs?. w Rze-

Wietzne oilDOtzywaiile rau im dat Panie...
( Wspomnienie z lat wojny)

’Vieeziu odpoczywanie racz im dać Panie...
Święto mogił,—święta duchów,—święto tych. 

co piersi swe twardo stawili wrogiej ca wale.
Święto duchów mocarnych.
Łuna rozlała się szkarłatem swych bla­

sków nad cmentarzem, — łuna rozpalona ofiarą w 
dniu święta, ku czci tych co legli na spoczynek 
wieczny. Poprzybierane grobowce i mogiły, w ga­
łęzie choiny, oświetlone pełgającym migotliwym 
światłem,—tonęły zwolna w mroku nadchodzącej 
nocy, — jakby niechętne nałożonej szacie w dniu 
święta,—Jakby czuły, że to wszystko ułuda. Drze­
wa odarte z liści wyciągały konary i niby ramio 
nami osłaniały przybytek snu wiecznego, od mro­
źnego tchu jesiennego wiatru. i

Wśród lasu krzyży i mogił krążyli ludzie z I 
maską smutku na obliczu, szeptając wargi swemi, • 
fałszywe mocl.twy. — Widziałem panie rzucające 
zalotne spojrzenia, — rozsiewające mdły zanach 
perfum nadmiernie użytych, jak spacerowały swo­
bodnie, wydając okrzyk podziwu na widok wy- 
stawniej przybranej mogiły. — Widziałem pana w 
bobrowym futrze jak zapa'al papierosa od światła 
poświęconego czci zgasłego — Widziałem ich, — 
wszystkie twarze przybrane w smutek, — oblicze 
na efekt, — na zamydlenie oczr otoczeniu.

Wszystko blichtr, — bezausźnosc.
Wieczne odpoczywanie racz im dać Pa­

nie, — szeptały krzewy, zwarzone mrozem trawy 
mogilne i cnwasty

A tam pod murem mogiły żołmeizy, — do 
których nikt nie przyszedł, nikt nie rzucił gałązki 
choiny, nikt nie zapalił ofiarnego światła w dniu 
święta,,

Krążyłem z zadumą na czole myśląc o 
psim losie żołnierza

Matula niejednego, — patrzy przez małe o-

KRONIKA.
Czwartek

1
listopada

D ł !ś Wszystkich Świętych.
Ju tro : Dzień zaduszny.

Wschód słońca—g. 6 m. 08 
Zachóod „  g. 16 m; 02

METEOROLCGIC7JIA
— Spostrzeżenia Zal «sća M eteorologi­

cznego U, S . B  z dn. 31,X. b, r . Ciśnie:! ie
średnie 76o. Temperatura +  7 stop. C., opady. — 
Wiatr przeważam y południowy.

U w ? g i : Pogodnie, minimum +  3 sto.i. C. 
maksimum 4-12 stop. Z.

Tendencja baromotryczna baz zmian.

Ur* ido ik* w dniu 2 b. m. J*k  wis- wokalnych, dekiam acyjnjch I tanecznych.
rarzadzewa Mimsters*va Spraw i Wykonawcami b“dą art rścl ) 'G< Iłowa, M.

i go Iżbickiego-Michalewicza członka „Bunda" i 
{ Prezesa Centralnej Żydowskie1 Organizacji Srkol- 
j  nej na znak żałoby lekcje w szkołach żydowskich 
jj zosliły  przerwane

Dzisiaj lekcje w srkołach żydowskich będą 
się odDywać tylko w goazinach przedpołudnio­
wych.

R ft/H E

— Wystawa modernistów. Dzis o gods. 
12-ej w południe otwaita zostsm.? wystawa dzieł 
modernistów polskich (»alirftW *0 i architektura) 
w salach Klubu Kolsjowców przy u! D ąb ro r- 
skiego 5.

— W ieczór Zaduszny w Ssli M iejskiej.
Wielce urozmaicony Drogram dzisiejszego "ieccoru  
nastrojowego który s :e odbędzie *r bali Miejskiej 
(Ostrobramska 5) będzie Się składał z produ cj.

domo w myś!
Wewnętrznych od dnia 1 b. m urzędowani? v c 
wszystkich urzędach państwowych odbywać się 
będzie od godz. 8,30 do godz. 3,3d i w soboty od 
godz. 8,30 dc godz. 14. Wobec tego iż w dniu 
1 b. m. przypada święto, godziny powyższe będą 
stosowane od 2 b. m.

Jednocześnie p wojewoda wileński Wisdy- 
sław Radkiew icz zarządził, by w dniu 2 b n* 
jako w ,l*ień Zaduszny urzędnicy byli zwalniani, 
tak b " jedna grupa pracowała do południa, druga 
cd południa.

B t g j S f c ' .

— Najbliższe oboty w od cciąg jw e. W n..j- 
biiższym czasie Sekcja Te:hniczna t igistratu m. 
Wilna przystępują dc robót wodociągowych ria 
ul. M ostowej i Skopówco.

W chwili obecnej na robotach wodociągo­
wych i kanalizacyjnych Magistrat zatrudnia 370 
robotników.

— Nowa ulica. W celu połączenia ul. Troc­
kiej z zauł^em  Mikołajewskim i L iizkim  — Ma­
gistrat m. Wilna zamierza w najbliższym czasie 
przeprowadzić nową iliczkę, trasa której ma 
przebiegać koło murów Franciszkańskich irzez

Bielecki (reżyserja) W.,t Heedrrcb, J. Korsak-Tar- 
gowsks (ś\ tie*) pref. A. Ludwig (śniew i reżyse­
ria), L, Wiriogrsdrks—Gregorowa (tafici plastycz­
ne), o*-az chór mieszany .,T-wa „Lutm a" pod dvr. 
J .  Leśniewskiego,

Przy foriepian'e dyr. Wł. Szczepański w 
programie St. Modius ;ko (fragmenty z „Włam") 
A, Mickiewicz (wyjątki „Dziadów") Chopin, Grie? 
Schobert, Niewiadomski etc.

Bilety w cenie po 1 -zł. i po 50 gr. są do 
do nabycia w Kasie Kim. Miejskiego dziś oa g 
10 r.- Z popoł. i oc 4 w 'icz.

Początek o g. 8 wieczorem
— Tegp Jeszcze nie byroi Widzimy na ari- 

zzu ogłoszenie o wieczorze zsouszkozym organi- 
pnwanym przez „Lutnię* w sali M iejskiej, a w 
programie zapewne poważnym, t a ń c e  p l a s t y ­
c z n e !  O takim sposobie uczczenia pamięci 
zmarłych nie słyszeliśm y dotąd i jest on co 
prawda u-der niestosowny!

— Piscow nlcy UraySiow' ubezpieczeni v 
Zakładzie Peasyjny.n we Lwowie mogą korzystać 
przez cały sezon jesienny i zimowy ze znacznych 
uig w pensjonacie , Lwi" gród* w Jaremcsu. Po- 
aunia wnosić do Zakładu Pensyjnego we Lwowie.

tlicy

sługę. Inni nieznajomi go odprowodzą, pogrzebią— 
nocą zaś tylko pios zawyje iuo puszczyk się zaśmieje 
szyderczo,—a mogiłę nieraz serdecznego druha i 
kolegi, z czasem porasta chwast i ślad ginie po- 
nira.

SmLtna je s t dola żołnierza.
N iraz dumy moje przerwał kaszel dobywa­

jący się jakby z zapadłej piersi. Obejrzałem się,— 
ścieżyną szła z trudem kobiecina staruszka, 

y o d b y ła  się uroczystość o tw a rcia  świa srebfny włos wymykał się z pod czarnego szalika, 
cy i b o isk a  Z w iązku Młodzłeiy W kijsk ih j a’8 szła pewnie,—widać znz dobrze drogę do mo­

na k tó ią  przybyło % Wiina szereg gt ści. | 2 ‘Ly synowskiej... Podeszła do mogiły, ręce zło- 
Swietlica Z. M. W. z o s t i la  b o g a to  j ży*a Ła piersiach i patrząc na blaszaną tabliczkę 

z a o p a trz o n a  w książki, orsz we własne radjo< j uw ieszoną na krzyżu szeptał* gorącą modlitwę, 
Na boisku po otwarciu odbyły się za-1 *ż w koftcu dwi’e iasne łzy stoezrły się po zor«- 

wody sportowe i w Strztdaniu, w k tó ry ch  j nei tv kny... Szukała długo czegoś po kieszeniach, 
wzięły ud ział drużyny i  L tn d w a ro w a , Rre- j aż. w końcu aoo; .a świeczkę, by ją  zapalić syno- 
szy, Bukiszek 1 M efszag o ły . { wi ,a chwałę. Obok mogiły syna, był grób żot

W s trz tU n iu  z k arab in u  na 100 ra tr . , n ierski opuszczony, jakich wiele widziałem doko- 
1-sze I 2-gifc m ie jsce  zajęła d rużyna z B a- [ ła< a owa staruszka, popatrzyła na mogiłę tego
k iszek , w strze lan iu  z b ro n i K ró tk ie j na 50 nieznajomego, coś rozważała, uśmiechała się,
m tr . drużyna Rzeszy. P o  u ro cz y s to śc ia ch  coS szeptała do siebie aż w końcu rozłamała świc-
odbyło s ię  przedstawienie i zabawa uroz- f czke na dwoje i połówkę zapaliła synowi, a dru-
m a ico n a  muzyką orkiestry

Z POGRANICZA.

kienko chatki na ścieżki i drogi dalekie wypa- i u! Dzw°m<-e. aż do zaułków Lidzkiego i Miko- S

S J J J  * »  *  < *  ! W * ^ 1 S d o «  , , . . r o d k.  , d r a , i , “ . Z a d n ie  ,
gdzie mogłaby przytul ć swe zbolałe zerce do ■ zapowiedzią w ubiegły wiórek w lokalu n.agistrs- I 
krzyża, osłaniającego resztki dumy matczynej. j tu oabyło się posiedzenie .miejskiej komisji Sani- f 

C  tak, smutny jest los żołnierza. [ taraej- Porzadrh dz enny posiedzenia wypełniła I
Niejeden nie może dźwignąć się z białei 1 s5rawa Projektowanej uudowy d om j „ośrod.ta 

ćm iła *■ h« nA i * L. i j  * .  oiałej , ztjn w ia  . J?.k już w swoim czasie podawaliśmy,
sipitalnej po. leli, by oddać koledze ostatnią po- budowa „ośrodka zdrowia" ma na celu przed -

uroz-
1-gO p . p . L^g. 1 84 temu nieznanemu... Cos schwyciło mnie prze 

można ręką za gardło, że tchu złapać nie mogłem.
A tam henl — na kresach, — gdzie znaczą

n . , . . .  . , , .  5 się granice mogi.ami żołnierzy, czy kto zapa'ił
— Otwarcie domu żołnierza polskiego w j r,* „rnr « aw,,, m  . . i ł  • •

Niemenczynie. W najbliższą, niedzielę w obec- ^  WJ ° ’U n|e wiem-
ności pizedstawicieli -iładz miejscou ych z y. wo- j Matko
„wodą Raczkiewiczem n* czele odbędzie się w j w swym łonie, a  lasy i bory szumiały chórem 

Niemenczynie uroczyste '>tvarcie domi ż o łn ie -! mogiłkom żolnler-klm.
rza K. O . P-u im. gen. Minkiewicza. Otwarcie i  . , .  .
doiru poprzedzi uroL.zystn msza Sw. celebrowana ] . . odpoczywanie ri :m d*e P in ie ...—
przez J . E . biskupa Btndurskiego, który poskoń- , 1 *:rw' °n *rn e j Polska powstała by żyćl 
czonem nabożeństwie wygłosi okolicznościowe 
kazanie.

— Wybryki io łn ieży  litewskich. Onegdaj 
na odcinka granicznym Rykonty litewska stisż 
graniczna bez żzdnych podstaw prawnych rreszto- 
wał- odywatela eolskiego Jankiela Koleśnika oraz 
3-ch robotników1.

— Wybryki sow ieckiej straży granicznej.
O m gdaj na pogisniczu polsko-sowicckicm w re­
jonie W. Chutor żołnierze bolszewickiej straży 
granfcznej, będąc w stanie nietrreźwym zniszczyli 
4 słupy graniczne. FodkreśWć należy, iż tego ro 
dzaju niesubordynacje ze strony żołnierzy , swiec- 
k ch powtarzają się ostatnio cozaz częściej

wszystkiem szerzenie kultury zdrowia. Komisja 
po zaznajom eniu się z opraco sranym projektem 

■3'aneir robót — koncepcje budowy zaakcepto­
wała jednomyślnie. Odnośny wniosek w tej spra­
wie skierow any zostania na najbliższa posiedze­
nie E.~dy M iejskiej celem definitywnego załat­
wienia.

SPRAWY PRASOWE
— Konfiskata „ S ło m  Pracy“ . Wczoraj z 

pulecenia władz administracyjnych policja pr e 
prowadziła rewizję w redakcii i administracji czr- 
sopisma białoruskiego „Słow o Pracy", nakład 
którego został przyaresztue^ny z powodu umiesz­
czenia artykułów „Kto winien", „Europa bawi się 
w rozbrojenie" i „Wyniki nieodbytego zjazdu'1.

Jednocześnie redaktor powyższego czaso­
pisma zo its ł pociągnięty do odpowieazialności 
sądowej z art. 129 K. K- i 58 ustawy o prawie 
prasowem. (x)

ZEBRANIA « ODCZYTY.

— Doroczne Tkalne Zebranie Stow arzy­
szenia Lekarzy Polaków zostaje pizeniesione na 
dnień 16 listopada r. b.

O ile rebr.anu aie oobędzie się w pierw­
szym tćrMinfć o goaz. 15,30, oastępne ze b rr iie  o 
godz. 20-ei będzie r jż ie  przy każaej ilości obec­
nych.

SFHAWM ROiSOTNICZit

nic!'>iale śie  niż gdzie indziej.
Wielu z Drzyjetdżfcjących zobaczy na­

szą starą stolicę pierwszy rat. Pamiętajmy, 
literaci to uaród obserwujący bystra! Niech­
że pochwycą jakieś ujemne cechy, już po 
nasi Op.szą... czy może bvć coś siraszuief- 
szeno? Starajmyż sfę żeby im było dobrze 
i milo, by zobaczyli wszystko co jest god­
ne widzen*a i by ich pobyt zadzierżgnąi 
seraeczne nici pomiędzy miastami Rzeczy­
pospolitej. Któż bardziej zdclen to jest u- 
czynić jsk rycerze pióra, którzy po ryce­
rzach oręża, posiew Rh bohaterstwa unie­
śmiertelnić są zdolni I dalej prowadzić ich 
dzieło jednoczenia dzielnic Polski. Pod tym 
znakiem zjazd się zbierze, to będzie miał
na celu. ti. R.*

— Uroczyste otw arcie Zjazdu L ite­
ratów w Sali Śniadeckich Uniwersytetu Ste­
fana Batorego (wejście z ulicy Świętojań­
skiej) odbędzie się d zisia j we czwartek 1 li­
stopada o godz. 12 nr. 30 w południe. 
Wstęp wolny. Komitet orgatiiz scyjny ser­
decznie ziprasza społeczeństwo do wzięcia 
tłumnego udziału w tej uroczystości, Którą 
zaszczycą su ą obecnością przedstawiciele 
władz z p. Wojewodą na czele, duchowień­
stwa, prasy, sfer artystycznych i t. d.

#
— 51 ■ a Środa Literacka w zwykłem 

lokalu (ul. św. Anny 4, parter) ze względu 
na odbywający się w Wilnie Zjazd Litera­
tów odbędzie się dzicirj, dnia 1 listopada 
(dzień W, W. Świętych) o godz. 8 wieczo­
rem. Goszczący na niej pisarze i poeci, 
przybyli na Zjazd z całej Polski, odczytają 
nie drukowane swoie utwory. Wstęp dla 
członków Z. Z. L, P. bez ograniczeń i dis 
gości z kartami wstępu. Stroje wizytowe.

— S tra jk  w „Bałtyku** t r r a  nadal. J 3k 
zapowiad»l'śm" wczoraj u p. Inspektora Pracy

Oictvzna tn fił. “h-h” 5 odbyła się ko iferencja zainteresowanych w spra-
lcty  na, tul ła fch pieściwie wie zlikwidowania strajku w fabryce konserw

„Bałtyk*. Na k oh eren cję  przybyli przedstawiciele 
obu stron. Pomimo pośrednictwa p. inspektora 
konferencja nie dała konkretnych re. ultatów.

Pracodawcy uważają, że nie może być mo­
wy c jakiejkolwiek presji Związku Pracowników 
Prz. mystu Chemicznego ni< zarządzenia dyrekcji 
fabryki w sprawach najmu pracowników i zazna­
czyli, że o ile związek nie cofnie podobnych żą­
dań uchyla się wogóle od wszelkich na t^a te­
rn* t dyskusjh Co zaś tyczy się spraw ściśle eko­
nomicznych to zapewnili, że całkowicie podporząd­
kują się decyzji p. inspektora pracy.

Leszek.

Dzień Zaduszny.
Życie tak szybko leci, tak

Film ze śpiewem! N ieśmiertelne arcydz.
Hr. LWA TOŁSTOJA

> jMSflflttikMIC"
Jutro w kinie

j r

Teatr t muzyka.
RED U TA  (na Pohulance).

— Dziś dram at G. Zapoisklej „Tamten** z 
j .  KarbowsKim \ postaci Kori liłowa. Bilety wcześ­
niej w „O rbisie" i od godz 17-ej w kasie teatru.

— ju tro  taa zamknięty z powodu próby 
generalnej sztuki T. Łopalewskiego p t. „Rycerz 
z La Manczy".

— P reia jera  w sobotę, dnia „ b. m
Bilety już do nabycia w „Orbisie*

T E A TR  PO LSK I (sala  .Lutnia**).

— Występy M«irji Gorczyński.1]. Dziś Marja 
Gorczyńska wystąpi dwukrotnie: o £  5 m. ISp.p 
w ssture „W rajskim o grod zi*. Ceny zniżone. O 
g. 8 ui 30iw. w.krstochwilii W. Rapackiego „Prn- 
na z d‘. .egu  domu".

J1, prośbę kierowrictwa Teatru, M trii G or­
czyńskiej przedłużoro urlop w Teatrze Narodo­
wym jnszcze ns dni kilk„, dzięki czemu znakomi­
ty gość wystąpi w piemjerze amerykańskiej kc- 
mtdji „Szkoła wdzięau*

— D zisiejsze przedstawienie szkolne. D uś 
o " . 3-sj pp. dla uczącej się młodzieży komedia 
J. Kerzeniowskiego „stary kawaler*.

— Pożegnalny kuncert-poranek S. B :n on i. 
Prztd opuszczeniem Wilna, S Benoni da swój 
konceit-recitał dziś o g. 12 m. 30 pp.

N id program wykona arję z op „Zygmunt 
August -  JoU jk i, o r jz  piosenkę M siisto fsksa o 
piekle— Mnsso-gskiego.

— Z uwagi na kolosalne pow Jdzenie, ja ­
kiem cieszył s if  we środę 31 b m. koncert zna­
komitego pianisty Egona Petriego, Wileńskie 
T-wo FilhzrniODiczne zmuszone jest powtórzyć 
ten koncert dając tem samem możność usłysze­
nia Petriego tym, którzy niebyli na ostatnim 
koncercie. Egon Petri wystąpi poraź ost tai w 
w piątek 2 listopada b.r, w sali Teatru poiskiego 
o g :d z. 8.30 wieczorem * programem złożonym 
z utworów Mozarta, Franek), Schuberta, Ch opi­
na, Liszta. Bilety już są do nabycia w kasie*rr.ar-m Ania ł k  • * * 3 ^ °  *  Natomiast przeditawiclele robotników uwa- *

tr e dni? < z innego Zbliżamy Sfę, zn*- ż*ją sprawę najmu robotników za pośrednictwem : T D , . - . . . ,
za.t.y ku tej świętej Ziemi CO JSS małą mo- i związkn za sprawę tak dalece ważną, że nie chcą eałru^Polskie^e codziennie cd goaz. 11 12 bez
giłką czeka w niewiadomem miejscu. A s tr°" żąd.3oEŁ. ęGf?4ć i zapowiadają, ie w raato
tak mało o tem mvślimv tak- nrawio i i-, S nieuwzględnienia będą kontynuowali strajk i bloką-maro o tem mysnmy tak rawie nie d; {#bryk UQicmoiliwiają( tem ;ame . wywiezte-
auienyr tegc że kirdyś tu, gdzie się mio 
tsmy w wirze drobnostkowych spraw i w 
pętlach wielkich zdarzeń, że nas tu kiedyś 
nie będzie, a rzeczy polecą dalej nłepe>’ 
wstrzymanym pędem.

Dobrze więc jest ch^ć raz na rek za­
trzymać s.ę i zamyślić N„d sobą... czy lek­
ką mi będzie miła ziemia moia? Czy przeciw 
niej nic grzeszyłem ospałą gnuśnością, fciy 
zasłużyłem by mię jak matka wdzięcznie 
utuliła na wieczny sen?.. I nad innemi dziś 
zamyślić się n*leży w dzień ich* pamięci 
poświęcony. Im dsiej w lata człek zacho- 
azi, tem więcej się ma tym, kędyś, znajo­
mych, blisiich, przyjaciół, krewnych Aż 
dziw że tylu odeszło, a wciąż w koła lud­
no i gwarno, I myśl się plącze, że każdy 
z m is gdy odejdzie od warsztatu, wciąż bo­
dzie gwarno w febryce świats, nikt nie 
spostrzeże ubytku kruszyny, inne ręce chwy­
cą uarzędzia i dalej potoczy się koło czasu,

luźmy więc ku tym, co c-m  ścieżki 
udeptali, co w dzikich gąszczach torowali 
drogi, co światłem jssuem przed bezdro­
żem ostrzegli, co krwawym znojem i ser­
deczno męką okupywali spokój tastępnych 
pokoleń. W Wilnie takich mogił i wspo­
minków znajdziemy więcej niż gdziebądź, 
ciężkie tu były długie lata niewoli i wielu 
było zasłużonych.

N*ezapomnijmy o ich mogiłach. Idź 
my ku nim zt światłem, kwieciem i do­
brem postanowieniem; prowadzić aalej ich 
zbożną pracę. Z uszanowaniem odwiedzaj­
my gtoby, z powagą, ni® woino mącić cf- 
szy cmentarnej hałasem śmiechów I nie­
pokoić umarłych ciżbą nieokiełzaną.

W pięknych cmentarzach wileńskich 
zajaśnieją jutro światła, znak pamięci ży­
wych N‘ech nikt a h  będzie zapomniany. 
To dzień umarłych. Czcijmy icn pamięć!

H. R.

nie nagromadzonych towarów.
*

Anisatowani jiuaczac onegdajszych zrjść 
przed faoryką robotnicy zostali przer policję zwol­
nieni, Sporządzono na nich jedynie "rotoikóły ra 
tamowanie ruchu pieszego.

, M W KłY ŻYD O W SK IE

— Gmina żydowska wef.ni: udział w ob­
chodzie dziesięciolecia N iepodLg,ości. Jsk  iię
dowiadujemy na onegdajszym posiedzeniu Zarządu 
Gminy Żydowskiej powzięto uchwałę dotyczącą 
udziału Gm !ny w Obchodzie 10-cio lecia Niepo­
dległości Rzeczypospolitej P d sk ie j.

-  Zawieszenie lehrji w szkołach żydow­
skich. W dniu wczoi ijszym w związku ze śm ier­
cią w Warszawie wybitnego działacza żydowsk.t-

przerwy

a d i O

Wielka S en sacja  Sezonu!

„CZERWONY BIES"
(Tajem nica Nocy)

Rekordowy sukces we
wszystkich stolicach świata -

Jutro premiera 
w kinie „ G E L l O r

Giełda warszawska * dn. 1, X I, b r.
WALUTY.

DEWIZY:

Dolary.

Belgja
Laatfyo 
bit wy-Jork 
Fary;
SsRrajaarja.
W ledeń 
Wiochy
Marka oi-miecka w obrotach nieoficjalnych 212,46 

Ptpiaęy procentowe: Dolaró vka i OO.ĄP — 
101,10— 100.25. 5r/r pożyczkakonwersyjna 67. 5%  
kolej&-v~ ć ),75. 6%  do.aiowa 85,25. i0%  kolejo

8.88—b.8ó

123,92— 123,61 
43,223.4—43 12 

8,92— 8,88 
3 4 ,8 3 -3 ' 74 

171 o4—171,11 
125.34-125.13 

(6 ,70- 16,58

PROGRAM STACJI W ILEŃSKIEJ.
Fala 435 mtr.

CZWARTEK, dn. 1 listopada 1928 r.

10.10—11.45; Transmisja n rh o ień stsa  z Ka- 
ćeary Wileńskiej z okazj. Zjazdu Literatów Pol­
skich w Wilnie. 15.56— 12.10- Transmisja z War- 
sTswy: sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie, oraz komunikat meteorologiczny — 
12.!^— 14.0C: T ransmfsja z Warszawy: Poranek 
symfoniczny w., k. Orkiestr? Filharmor.iczna pod 
dyr. Józeia Ocim ińfkiego i prof. Bronisław Rut­
kowski (organy,. W progr Moniuszko, Bach i 
inni. 14.Ou — 15.00: T.ansm iaja z Warszawy: O a- 
czyty roinicze. 16.10—16.30: C Jczy tm le  p ro ga- 
mu dziennego i chwilka litewska. 1C.30- 16.45. 
Komunikat harcerski. 16.45—17.00: „Szkolnictwo 
na ziemiach Północno Wschodnicn O -r . Szko ln e­
go wyg., dr. Adolf Hirschbsrg. 17.10—17.35: „Prze- 
gląd*r.ajnowszvch wydawnictw wileńskich* omów 
dyr. Uniw. Biblioteki Publicznej, Brelan Rygiel. 
17.35—18.00: Muzyka z płyt gramofonowych firmy 
Józef Weksler w Warszawie ul. M arszukowska 
' 3z. Jeneralne pszedstawicielstwo na Polskę r.- 
gielskiej wytwórni „Ris M aster^ V oice“. 18 .00-- 
19.00 Transmisja z Warszawy: Audycja lilteracna 
„Dziady* A. Mickiewicza (scena w kaplicy) w 
wyit. artystów scen Warszawskich. 19.00— 19.25: , 
Pogadanka radiotechniczna. 19.25— I9.55s Audycja 
zarezerwowana dla Zjazdu literatów. 19.55: Sygnał 
czasu z Warszawy, odczytanie programu na pią­
tek i komunikaty. 20.30—22 CO: Transmisja 7 War­
szaw] Koncert religijny. Wyk. Chór Siow. Msf. 
Da wj  Muz. pod dyr. P. Rutkowskiego, Z lirniń- 
ska-Jaw orskc (skrz.), T . jaw orski (s.irz ), T, O - 
chiewski (skrz.). Z, Zygsuło (skrz.), T- Zalewski 
(jort.), oraz o  Górecki tfsgci). 2k.00--?3,30: 
Transinisja z Warszawy: Komunikaty: P. A. T . 
policyjny, sportowy i inne i muzyka taneczna.

PIĄTEK, dn. 2 listopada 1928 r.
1015: Transmisja nabożeństwa z Katedry 

Poznańskiej. l l .S o -  12.10 Transmisja z Warssa- 
wy: Sygńrł czasu, hejnał, oraz, komunikaty. 16,10 
—16130: Odczulanie programu aziennegc i chwil- 
sa  litewska. 16.30— Ió.4o: Kurs języka włoskiego 
lekcja 3-cia—prowadzi p. dr. J . RostkowsKa. 16.45

w i 102,50. 8°/o L .Z . Banku Gosp. K ra j.: Banku —17.10; „Wspominki" poga am .j dla młoazieży 
Rolnego, ot^igacje Banku Gosp. Kr-sj. m  4ł/a% j wygł. ńarja KwolekÓWna. 17.10--17.35: T rfltsra 
ziemskie 49. 5 %  warszawskie 55.50. 8%  war- sja  z Wa_siawv; „Święto umarłych w zw yczsj:ch 
szawskie 68,25—68. ludowych" odczyt wygł. prof. St. Pon.atowskr.
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17.35—18.00: Tranim isja z Krakowa. „P fiły  natu­
ralna i hodowane" odczyt wygł dr. M. S edlecki. 
18.00—19.00: Transmiaja z Warszawy: Koncert 
wyk. Jadwiga Fuksiewiczowa (tcrt.) Henryka Kor­
ska (sopran) ■ prof. Ludwik Jrs ie in  (>komp.). W 
programie R Schumann, R. Strauss i inni. 19.00— 
19,30: Audycja zarezerwowana dla Zjazdu Literatów. 
19.30— 19.a5: Audycj* recytacyjna. ..Dzwon*1 w 
poezji polskiej' w wyk. Zesp. Dramat Koagłośni 
Wileńskiej 19 35: Sygrał czasu z Warsinwy, od- 
czytanit programu na sobotę i komunieaty. 20.15 
—22.00; Transmisja koncertu symfonicznego z 
Filharm cnji Warszew&kiei. Wyk. orkiestra t har- 
moniezra ped dyr. Jerzego B e jsro w sk 'tg o  i G ss- 
para Ca^saco (w io le  rzela). W programie: K. R**- 
hauu, A. Dworzak, L. Janaczek i inni. 22.00—22,00: 
Transmisja z Warszawy: Komunikaty: F.A.T,. po­
licyjny, sportowy i inne.

Wśród pism.
. A U T O L O r .

Dwudziesty numer „Autolotu*, redagowa­
nego przez red. Tadeusza Oriido Kozlełtkiewirza, 
wykazuje w pełni żywotność siłę i energję, luLia- 
nego ij»oc7itnego przez szeroki cgół czytelników 
tego tygodnika. Wymieniony tygoonik, nie zmienił 
raz obranego kierunku, a artykuły sprawozdania 
i feijeto.iy umieatczone w numerze 20, jak: .W y­
wiad z kierownikiem Ruchu Ulicznego p Olech­
nowiczem*, .Konkurs atsionetek", „Sensacyjne 
lety V!rthea“, „Autożyro", „Burza w szklance*1, 
„Na p.ątem kole", i inne, wykazują dobrą redakcję 
i wyczucie tempa w dziedzinie motoryyzacji, Bes- 
tronna krytyka, oraz rzeczowe traktowanie tik

ważnych sp.aw. Jak spruwy automobilowe i otni- 
cze, stawiają ..A u tclot" na pierwsze miejsc 
wśród pisn tego rodzaju.

P ren jm e.a*i kwartalna „A utc.oiu" 3 zł, 
50 gr. Adres redakcji i sdminisirecii — Warszawa. 
Poznańska 22. Konto czekowe w P. K. O. 16,940

Ma wileńskim bruku.
— Zamachy sam obójcze. Onegdsj usiło­

wał pozbawić s:ą żvc a 21 letni Anastazy Szum- 
Kowski (Kaiwary,ska 11)n który podcz*s chwilo­
wej nieuwagi domowników przyjął większą dozę 
strychniny. Desperata w stanie ciężkim ulokowa­
ne w szp.talu żydowskim.

Jak 7dcłaliśmy ustslić powodem targnięcia 
się na życie była nieuleczalna choroba (gruźlica) 
rf, którą Szumnowski derpiął od dłuższego czasu.

Wczoraj w południe w celach aamobó' 
czych napił się jodyny 25 Ptni Witold Markinaor' 
(Moniuszki 30) artysia-maiarz. Zatrutego uloko­
wano w szpitalu. Powodem rozpaczliwego kroku 
było nieporozumienie rodzinne. (x),

l  sg g j.
D zieciobójczyń5.

Latem roku ubiegłego w las ich mejszegol- 
skieh znaleziono zakopane w krzakach zwłoki no­
worodka. Oględziny lekarskie stwierdziły, że 
dziecko zmarło wskutek uduszenia. Wszczęte 
śledztwo zdołało ustalić, że dziec bójczynią była 
służąca z pobliskiego folwarku Zielańce, gminy

mejsragolskiej Stanisława Lemie^zewiczówna, któ­
ra jrcdzlw r y dziecko udusiła ]■ wodą, a  następ­
nie zakopała w iesie.

Zmianę w zewnętrznym wyglądzie Lemie- 
szewiczówny zauważyła je j chlebodarcayni Kon- 
towtowr i gdy wynikła sprawa o dzieciobójstwo 
podzieliła się ona swojmi spostrzeżeniami z po­
licją, która Lemieszewicrównę aresztowała. Sąd 
mając na wzplędz-e okoliczności pou wpływem, 
który dokonano zbrodni, skazał Lefnicszewiczów- 
nę na 6 mies. więz. a na mocy amnestji zmfejstył 
je j karę o połowę. (x).

K o ń  towar l id ja w j— w z i w a s z  Dilais

Miejski Kinematograf

K a lt r t o - O iw ia lo w i
S A L A  M I E J S K A  

(O s tro b ra m sk a  5 )

Od dnia 3 ! października do 4 listopada 1928 r. włącznie będzie wyświetlany fi’m:
l i  Dramat w 10 aktach. W rolach głównych5

r f t K U A A t i n  v L y  P A T C Y R U m  M ILLER i M A TT M O O RE. 
O rkiestr i pod dyr. Wł. Szczepańskiego. Kasa czynno od g. 3.30. Początek seansów cd g. 4-ej, 

Następny progom : .D O CIĄ G  W PŁOMIENIACH**.______________________ -________________ __

KINO TEA TR

W H eAska 38-

Dziś i Sensacyjno Erotyczny Szlagier! Niezrównany ulubieuiec pubi U esi urody meskiej WŁt^DZI- 
,VIER2 GAJDAKOW , premiowani- wszechświatowa piękność U L I DANUTA i pikantna gwiazda V1V!AN

dramacie j ’ „KOBIETA m TORTURACH" symfonja wra­
żeń, przeżyć i û—uć. 32 toalety LiLI DAM1TY zostały wykonana w najwytworniejszych magazynach 
__________Paryża. Wiednig i Londynu. Orkiestra pow ęKszona. Searray c g. 4, 6. 8 i 10.45.

ommmofti
lokujemy na n sjp.:wniejsze 

zabezpieczenie. 3590-1
WileńsfcJe B !uro

K o rriśsow o-H an d iow e 
Mickiewicza 21 ttl. 152.

B«3SDO0tSS>0Sł -’*O'10CSJ)01 '53>a

K I N O

r
Mickiewicza 22

Dziś 1 Urocza nremjera. Najnowsze, uajwyfc ti.ie js .e  i nsjJm ielsze arcydzieło E. A. DUPGNTA’
Twórcy „\Aaiste* .MOULIN UOUGE", G-rowne role odtwarzają j i e nmI nt r a g i c z ka
i *Dv.óch Światów* ) p I ' f V U Ł ł l i |  O lga CZECHOW A, Jean  B rcd in  i Ewa Gray.
Dancingi! Kabarety! Przepychl Wystawał Arcydzieło o nawiększym nakładzie kosztów i prac.! 
Fascynująca i najbardziej atrakcyjna treść. P oc.ątek  o g. 4-ai, ost, 10.25. Powiększona orkiestra

koncertował Bilety honorowe niewrźne.

K IN

H i ł
W IELKA 42

Dziś 1 Wielka uroczysta premjeral Najwspanialszy film rewolucji Bolszewickiej, podług powieści słyn­
ni go pisarza rosyjskiego M I F  I r t l M k S  W \ J U i U U  dramat w 12 wielk aktach.
i LJ i  EREN BL kGA t. I  * I Ł U O V p  - I w *  W , ali tjiułow ej BRYGIDA
H ELM . Zażarte walki m ęosy .zerwoną a białą armjami. Prowokacje i Sądy Czrezwyczajki. U Rw uenie 
tajem ic agentur Sow ieckich. Miłość w krwawych opara.h rewolucji. Tragiczny splot miłości i obowiązku.

Początek o godz. 1-ei. Ostatni seans 10 30.

K | N  O

L U X
M ickiew icza 11

Dziś ostatni azień otchłań zmy­
słów i walka dusz w 10 ekt- p. t.

W rei. główn. najbardziej 
fascynująca z kobietZŁOTO MAGNES

Agnes Hr. Esterhazy Harry Liedtke

Od r. ’ 843 istnieje

W ilenkin
UL. TATARSKA 20

MEBLE
jadalne, sypiaine, ! gabine­
towe, uredensy, stoły, sca- 

fy, łóżka i t. d.

Wykwintne - Mocne 
Nledrcgo.

na dogadnfGb waron-

i «£ rai?. 1564

„Pompadufba“do herbaty

Wdk r  o odfhra.ią cześć Ul D iiecko b e t nazwisk.illl Łuwca posagowylll Żvcie r s  '-artęlll Fr.cz. o a. a -;j. OCiwiOOCi, X) 3 " " 3  l ^

K I N O Dziśl Na górze jest Niebo i na dole jest niebo! Słowa ta przestają być problemem c-gladając nieporów­
nane arcydzieło epoki ODRODZDN1AL U K R E C J A  BORC * A Potężny dramat v  12 aktach. W roiach tytuło-

Conrad Vejdt,
wych genjalni mistrzowie ekranu

Panel Hegesei, B a s s e r u  ! » ■ =  LIMB Hllii.
Kiao Kojejowe

Ognisk*
(obok dworce ko­

lejowego)

S 2 M  S^IAT w PŁOMIENIACH "p» i r
W roli głównej gwiazdy ekranów D O L O R E S dcl RIO 1 W IKTOR MC. LAGLEW. Okropności wejny 
w najnowszych zdjęciach. Początek ąeansów o godz 6 wieczorem. W niedziele i święta o godz. 4 pcp. 
Ceny miersc zw y k łe . U w a  a : Oo c -XI canse rozpoczynają sfe o 5-ej pop. W niedziele I śc ię ta  o g . 4 . j .

NIERUCHOMOŚCI
ziemskich i miejskich po- 
średuic?ymy w sprzedaży 
bez Kosztów z i  sgloszęnie

Wileńskie Biuro 
Konrncwo-H?ndlowe 

M lc& ięw lcza 2 1 , t* l .  1 5 2 .

fest nainowsirym artykułem  w 
dziedzinie przy gotowania her­
baty. Artykuł ten ma możliwo­
ści kolosalnego rozpow szech­
nienia się. Bez odm ierzania 
I wszelkich innych przygoto­
wań otrzym uje się natychmiast 
św ieżą herbatę. Mała „pora- 
padurka** wystarcza na jedną 
szklankę (z e  szklaną sztabką 
opatent.), duża »pompadurka“ 
— na p orcję.

Żądać natychmiast]
oferty i w zorow i

T e a p o t  C o m p a n y  L td . 
Tow . „ C z a jn ik "  z o. o. 

Warszawa, Okopowa St

Wyrób Krajowy 19076/3602

35»9-I
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CHCESZ SIĘ WZBOGACIĆ? 
KUP Już los do

m u z  C D U  R u K  O I W k R T E  E i l . I N D I I .

lin  ilJTBIBU ffl
N, jw;ę\s?s i nsjwzęśliwsŁB Kolektura Polskimi

H. MINKOWSKI wn"0’
0 f f l
PaD stisow ^i L o te r jl  Klssowej 

13 - 1 7 .

Ogło&zenle,.
Szofer

I kl. 18 Polskie) Leterji 
państwowej.

Główna
wygrana 7 5 0  tysięcy

CENA LOSÓW :

| Vi zł. n j---------1 V2 zł. 20 -  }

| VI z ł . ! . . — I

CO DRUGI LOS WYGRYWA 
Zapamiętajcie nasz szczęśliwy adres. 

Jedyna, Największa, jNaisłarsza i Najszczęśli­
wsza. Kolektura w Polsce

S.
Warszawa. Firma egz. cd r. 1835.

Oddział w Wilnie w"k’,(j4„ ,K
ule e osi losy. szagsiio siole spnyjo 

Dtszym P. I. D ia o n
OSTATNIO IM  PADŁY U NAS WIELKIE WYGRANE:

Zł. 100 tyssę :y na Nr. 88858 
„ 40 tysfę-y „ ,  86444

40 tysięcy „ _ 110793
i bardzo wUIe po 15 tysięcy, po 10 tysięcy i t.d . 1 t.d.

Posiadamy auźy wybór num«iów!!!
Ogólną tabelę 17-ej Loterji można jpraadzić u 
nas couzlennie bezpi^tnir. Łaskawe zlecenia 
psowincji załatwiamy zgodnie z paszą tradycją 

odwrotpa pocztą szybko i punktualnie g

SLil ZIMOWY J

ZAKOPANE

ul. Niemiecka 35. Tel 
P. K. O. 80928.

Centrala w Warszawie. Nalewki 40, tel. 296 35. P. K. O. 3553. 
Komunikuje, że rozpoczęła już sprzeaei zawsze szczęśliwych

Polskiej PaństwowejLosów do klasy 1-ej—95-ej

kawaler. l«t 24 z pra­
wem jazdy na wszel­

kich pojzzdłch mechanicznych 
przeznaczonych dla użytku »u- 
bliczny.go % 2 I dó! lłtnir, prak­
tyką j*zdy i garażową nrzyjmie 
natychm hst poside. Uarkawe 
zgłoś lenia z podaniem wrrun- 
ków listem poleconym Kruk 
Sergjua* st. Hajnowk w. No- 

w..s«dv now. Bia sk*. 3591-1

® Trzy piarwszorzędna pensjonaty, położene obok siebie a ® 
% to- „Warszawianka* (centralne ogrrewani.y „M»zowsze“ I ® 
A „Konstantynówka*. Własny park. 78 pokoi na osób 103. C>

7 n
Vz
%

losu 40
20
10

i i . G ł ó w n a

wygrana ll. 7 5 0 0 0 0 Lekarze

J A R E M C Z E .
Pensjonat 'L w ig.ód * komfort, 42 pokoi na 60 osób, 

własna g r że na arna.
Zamówienia adresrwać należy wprost oozarząa. pansjon.

357 2

C •=S^‘Hi-s*00CffiD0(KSE>00CS>fl®WS5>flO<SSXłocłS»00<S>0<5 ■»>

i cały szełeg innych znaczaych sum,
ogólna kwota wygranych zł. 26,761,600

w a s* CO DRUGI LOS BEZWARUNKOwO WYGRYWA <*s=oó 
Czas decyduje o waszej fortunie! Nit zwlekajcie i czerepreJsei udajcie się 

ds< Kolektury H. MINKOWSKIEGO Wilno, Niemiecka 35. 
gdzie szczęście stale sprzyji graczom 

Zleceni* zamiejscowy-h uskuteczniamy niezwłocznie po wpłaceniu naieźuości 
na nasze konto w P. K. O. 80928.

W yołacamy wszelkie wygrane.
Tobijke wygranych do przejrzenia u nas, codziennie bezpłatnie niezależnie od tego

gazie los został nabyty.

DOKTÓR MEDYCYNY

5.
[ M i  w s ie rfo ik  I sMioe.
Elektroteraoja, Diatermii, 

Słońce górskie, Sollux.
Wicklewfc7a12

!>JC3>V- a S < S X S ® a S W S X 3 ) ® ( a ? C a ) r ^ 3 C k ^ s S a S S i W tern miejscu wyciąć i wypełnione przesłać ni n. w lii :ie

Ogłoszenie.
Nio elsrem podaje stę do płbUczsej wiadomość?, 

iż w dniu 5 listopada r. b. odbędzie się dodatkowy 
przegląd koni, dla zamieszkałych w I, II, III i IV K o­
misariacie P. P., o m  dnia 7 listopaaa w V i VI Ko­
misariacie P. P . — dla koai powyżej 3 lat, meposia- 
dających dowodów tożsamości.

570-1 MAGISTRAT.
<3a££<5ŁX^< ' ' !2CC3>®<kJt S 3X3><&XZ)ffiSCS)® aCHł

K a r t a  z a m ó w i e ń

H. MINKOWSKI, Wilno, Niemiecka 35
Ninsejszem zamawiam do I-ej klasy 18-ej Państw. LoHrji KUaowc-j:

................................ losów całych po Zł. 40.—

................................połówek . po Zł. 20.—
 ................................ćwiartek . . po Zł. 10,—

Imię i nazwisko r .........................
Dozładny adres..........................................

3601

róg Tatarskiej. 
Przyimuie 9 - 2  i 5— 7 3584

<h'‘T. skórne, wsneryczne,
syfilis I moczODłciowe.

M i c k i e w i c z a  2 8  m .  5 .
Przyjmuje od 9 — 1 i 4—3 

3305

®<E££S>(RQQa i w ^ l S Z u ,  ^ jo  ■<SZXZi<&U,, 3 3 ć £ * a £ E S  frn&Z<££Zj8)<3ZX2i ‘<SD JS><SOCS>'SSaa2

OGŁOSZENIE Chcesz “,r'I,n"£
| DRZEWNICYI Waszym jedynym organem jtst j w

P.K .O  Nr 81051. P.K.O. Nr 81051.''

KOŁDIty 0000
i nzniityd mólenałdw i najlepszej w® 0  w a g ? z a w a

wyrabia i sprzedije z ana Lrma ®

| B-cia Chanutin |
Wilno, Niemiecka 23, 0

firma egr od r. 1890. 0

Spółdzielnia R o iu iczo -H sn d loa  „Wygoda 
dostawach posza tuje kierownika fachowca.

Pensja do 500 złotych miesięcznie. Posada d * 
objęcia niezwłocznie.

Poźądanem jest znajomość bankowości.
Oferty z życiorysem i referencjam i ra d sy lłć  

pod a resem : Postaw y Spółdzielnia „W ygoda'.

1592/580-1 Z A R Z Ą D .

posadę ? 
Muois* ukończyć kursy łacho- 
we korespondencyine pi of. Se- 
kułowicra. Warsza\/a, Zórawii 
42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości ku- 
pieckitj, koresj mdencj! han­
dlowej, stenografji, nauki han­
dlu, nrawa, kaligrafji, pisania 
na mtszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni orax 
gramatyki polskiej Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie 
prosoaktów. 3572

DOKTÓR

PŁOMSIlCh
chsroby weneryczr ef syfilis 

i skórne.
Wielka 21.

O d9— 1 J 3— 8 . (Telef 9 2 !).

D R . M E D .

h m  l ś n i l i

jedyne wielkie czasopisma facirowe branży drzew­
nej w Polsce. PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE 

SIĘ! Kwsrtainie zł. 12. Nr Nr okazowe gratis.

DZIERŻAWY
majątków ziemskich mniej­
szych i więkazych załatwi­

my szybko i dogodnie. 
Wileńskie biuro 3588-1 

Komisowo - Handlowe 
Mickiewicza 2 1 . tel. 152.

Sprzedaż róarnież na RATY 36fto'

Obslalunkt są wykonywane w ciągu 24 godzin. -
B

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ®

LINIOWACZP O T R Z E B N Y  
wykwalifikowany

d o  maszyny liniującej Foersie i Tronmi. 
Zgłaszać się do Niemieckiej fabryki 

3551— 1 Grodno, Piłsudskiego 7.

KAPELUSZEMsowe, piu-

SKIE i MĘSKIE ze s tf-  
rych na najnowsze faio- 
ny przerabiam, czyszczę 
i iarbuję tylko w specjał 
nam .laszem zakładzie.

I. L A M i S y  N
WILMO, WIELKA 52/54 (wejście z fcwwj)

___________________________   3559 5

Odstąpfę
jadłodajnię z urządzaniem, 
lokal naóaje się na inne 
przedsiębiorstwo. Duwie- 
dzieć się Królewska Nr. 9- 

3558 1

czysty, pod gwarancją hpco- 
wy, deserowy i dla celów 
kuracyjnych, własnych pa­
siek w blUszankach 5 kg.— 
16.80 z l ,  10 kg.— 32 zł., 
20 kg —61 zł. wraz z bla- 
szanką i opłatą nocztową 
wysyła za pobraniem „PA­
TO KA " Kupczyńce, poczta 
Denysów, wojew. Tarno­
polskie. 3397

i f i is te r  praw,
Adjunzt Kliniki Syfil -skór­
nej Uniw.S. B. p o w r ó c i ł  
i wznowił przyjęcia chorych. 

'W ileńska 34, ni 3 od 4—7 pp.
3580

piszący na maszynia po­
stukuje ocpo^iedniej pracy 
u adwokat*. Zgłoszenia 
pod „A" do AdminisFacj 
„Kurj.W il *. 3515 J

•  A k u s z e r k i  S

PIANINA Zgubioną k-l,!KS

Działki *I0S|Cwydzielone 
z majątku i,przeJamy r o ce ­

nie niskiej I dogodnie.

Dom. H/K. „ZA ChĘTA - . 
Mickiewicza 1, telet. 9-05.

M  lm i\n M

do wynajęcia. Reperacja i 
strojenie. Ul. Mickiewicz? 
24— 9, Estko. 22C3.

_  _ wojskową
wyd. prz^z P. K. U. Swięciany 
na imię KonstanteĘo Szymań­
skiego sjrn Antoniego i Walerji 
z rocz. 1898 zam. os. Sw:łko 
gm .Pilskiej, unieważnia się. 3594

3578-1

przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
ui. Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
W. Zdi. Nr. 3093. 2152

Lgubioną ksi£lik*wcuskową 
wyd. prztrŁ P. K. U, Su.ędany 
nh imię Józefa Luksi j ,  rorzn. 

1903, unieważnia się 3595.

Popierajcie 
Ligę Mordką i Rzeczną.

REDA.K-.jA i ADM1NI ACJA: J«giel!c.ńsk 3.̂  Tek 99. Czynne od godz. 9— 3 ppoł. Naczelny redaktor przjjm uje od 2—3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 do 7 wiecz. w;- wtorki i piątki. R ękopitói Redakcja nie zwraca.
nncMi i MCDa t v  . . .  . Administrator przyjmuje od 9—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od 9—3 i 7—9 wice?. Konto czekowe P.K.O. 80.750. Drukarnia — ul. św. Ignacego 5. Tel. 893.

C EN A  P K cN U M cK / U  T: miesiącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. , CENA O GŁOSZEŃ : Za wiersz milimetrowy przed tekstem —40 gr., w tekście I, II str.—30 gr., III, IV, V. VI — 35 g r , za tekstem — 15 gr.,
kronika rekl.-komunikaty ł 00 zi. za wiersz redakcyjny, ogłoszenia mieszkaniowa — 10 gr. za wyraz. Do tych ccn dolicza sią: za ogłoszenia cyfrowe i tabeleryczne—50%  drożej, z zastrzeżeniem m iejsca— 25%  drożej, w numerach niedzielnych i świą-
teczn, Zo /o drozeL zagraniczne lOO/o dn żei, zamiejscowe 25%  drożej. Dla poszukujących pracy 50%  zniźkL Za dostarczenie n-ru dowodowego—20 gr. Układ ogłoszeń 5-cio łtmowy, na str. IV 8-mio łamowy. Administracja zastrzega sobie pniwo

O ddział w G rodnie -  Bankowa 15 zmiany te rrlnu druku ogłoszeń.

Wydawca „Kurier W ileński” s-ka z ogr. odp. Tcw. Wvd, „Po.-;oń“, Druk. „Paxw, ul. św. Ig a,: o  5, teI. 893 R d»ku r odpowiedilsloy Jó ? e f  Jurkiewicz.


